
stanowiący 
ią kastę Meksf 
szkańcy Metysi 
obecnie u stert 

» kraju, choć 
we 
lowitych Indjaa 
ie jednakże sprał 
cli nie zdoła stwm 
eksyku prawdzfwff 
odo w ego, 
Creijrhton wita z I 

'udzącą emancjw 
ej upośledzonej « ł 

Cena 
i 1 0 m s n 

^ ^ ^ ^ ^ 

Rok V, Ki 307 . Łódź, Sobota 2 3 listopada 1929 r. 

m M tekstem * « a-w atronu a? Er. 
za v. m/m 1 tam. strona 6 tam; w 
tekście 27 gr.; nekrologi 20 gr.; za 
tekstem 20 er.; zwyczajne 17 gr.; 
drobne. 12 gr. za wyraz, dla po
szukujących pracy 10 gr.; naj
mniejsze ogłoszenie 1.20 zt , dla 

bezrobotnych 1 zL 
Ogłoszenia zamiejscowe I dwuko-
lorowe o 50 proc. drożej; ogłosze

nia zagraniczne i trójkolorowe o 
100 proc. drożej. 

Za termin druku administracja nie 
odpowiada. 

lości swego kr*' 
! jej liczne zalety 

na szacunek I «• 

z tych wrod'Z0«J| 
'akteni Indian. Jes* 
sowna uprzejmo* 
ć. Biskup or>o^ 
Izlwszy raz w 

dzielnicy Meksj 
rtę o pomoc do i 
dtanina. Ten nWJ 
mu drogę, lecz Wj 
mu przez ca lv cj j 
przy tern niezrr*] 

odzonej ogłady. 
e odznaczają si* 
:ią rodzicielska. *fl 
Ich również Jest* 

i : gdy im sie 
e iakies przedsitf 
>ują dokonać £*a 
się żadneml orf 

ieml laty rr 
inie gorliwie 
ity. Zmartwydl 
asy oo dJugłejf 

ciemnoty | tir»* 
śclą zaważy n l 
wach Meksyku.^ 
mv, że choć kre* 
)tvn?e w żyłacfL 
ości tego krató 
ludność ma do: 
yjskiej. 
a poszczególni 
e rasy czerwoft* 
rali nieraz już &<*\ 
listorji Meksyku 
rszy może z nreM 
ro kraju Benito M 
janfnem na jcz^ 

:eni« o*»vcz4, 
r Sowietach. 
ivykła p r o i 
yrocfrralcó* 
ik niesłychanego 
os/ly obyczaje w 
ej świadczyć moż' 
y w ..Krasnoj GaW 
ikowie pewnej r<* 
całej we wschodni' 
TÓcili się do proktl 
miejscowego z pro* 
lie na 
iszenie ich ciotki 
u jej starości i ni*j 
pracy. Prokurator I 

; do prośby petentfl 

mnie w 
ramiona! 

Wyrazy ubolewania z powodu zajść lwowskich. 
Warszawa, 23 listopada. (Od 

*l kor.). Minister Zaleski przy 
Wl wczoraj 
D°sła sowieckiego Bogomołowa 
w sprawie onegdajszych demon 
stracvj przed konsulatem so
wieckim we Lwowie. Ministei 
Zaleski wyraził ubolewanie z 

P. Aleksander Kordasz 
^ybitny działacz sportowy na 
grenie. Łodzi organizator ru-
c«u sportowego wśród pra-
P°Wniikow Zjednoczonych Za
jadów Przemysłowych Schei-
" l e Ta i Grohmana został odzna-
C 2° iny srebrnym Krzyżem Za

sługi. 

powodu tych zajść i zapewnił | się nie powtórzą. Policja lwów 
Bogomołowa, Iż na przyszłość i ska prowadzi dochodzenie ce-

podobne zajścia 'lem odszukania winnych. 

Bankiet na cześć Sieroszewskiego 

W AMBASADZIE POLSKIEJ W U l i 
Londyn, 23.11. (Od w l . k.)— 

Przybył tu wczoraj w drodze 
z Ameryki do Londynu znako

mity powłeścloptsarz 
Wacław Sieroszewski, 

który zamieszkał w ambasa-

Całkowita likwidacja centralnego komitetu K P p 

Pogrom partji komunistycznej w Polsce. 
62 patrole policyjne dokonały jednocześnie 

rewizyj i aresztowań. 
Warszawa, 26 listopada. (Od 

wł. kor.). Rozwijający w ostat
nich czasach (/żywiona działal
ność centraln1^ komitet komunt 
stycznej part /l polskiej został 
w dniu wczorajszym 

• unl ćestwiony, 
członkowie jego aresztowań/l, a 
fundusze skonfiskowane. 

Akcja p rzygotowawcza do 
rozgromier/ia komunistyczne) 
partji polskiej sicira jeszcze lip
ca roku tpeżaceeo. kiedy to z 
Warszaw v do Moskwy 
wyjechał:« delegacja robotni

ków komunistów 
celem zjjpoznania sie z sytua
cja wewnętrzna w Sowietach. 
W ślad za ta delegacja wyru
szyły jeszcze dwie inne. Po po 
wrocle delegaoi rozpoczęli ożv-

'wioną propagandę. Policja mia 

Pościg za potworem w Dusseldorfie 

ła to łuż na oku. Aby nie spło
szyć agitatorów przeprowadź© 
no równocześnie 

42 rewizje. 
Główny magazyn bibuły zna 

leziono w mieszkaniu szewca 
Arona Majchela przy ul. Gęsiej 
nr. 31. Znaleziono tam 1000 klg. 
ulotek drukowanych częściowo 
w Polsce. Gdańsku i Gliwicach. 

Jednocześnie aresztowano 
rzeźnika Waszewskiego w Mi
łosnej, u którego w walizie zna 
leziono 
aparat do powielania ulotek. 
Następnie aresztowano stu

denta Cdika Nowela (Karmelic
ka 5). Abrama Klarmana, Cze
sława Watarnińskiego oraz Do 
rę Walsohn. — W ręce policj 
wpadł ponadto niejaki Eljasz 
Mandel. przybyły z Małopolski 
do Warszawy. Mandcl był Jed
ną 

7. najgrubszych ryb w partji. 
Epilog akcji wywiadowczej 

rozegrał się wczoraj rano. 
62 patrole policyjne 

wyruszyły do mieszkań podej
rzanych o akcję komunistyczną. 
W domu obok placu Żelaznej 

Bramy 6 aresztowano Kamilę 
Horwitz dr. medycyny, siostrę 
komunisty Maksa Horwltza. Z 
kolei uwięziono posła komuni
stycznego Izaaka Gordina, któ
ry dopiero przed kilku tygod
niami 

opuści? więzienie w ŁodzL 
W ręce policji wpadli rów

nież bracia Bronisław i Aron 
Bermanowie działacze komuni
styczni na Białorusi. Ponadto 
w domu przy ul. Miłej 25 ar es z 
towano 

byłą studentkę 
Gołdę Alter, techniczkę paszpor 
tową. Prawdziwą sensacją by
ło zdemaskowanie niejakiej Jad
wigi 
z br. Janiszewskich Olszańsklej 
pochodzącej z majątku Skomo-
roki w powiecie hrubieszowskim 
Olszewska była nauczycielka 
muzyki 1 języków obcych, a 
równocześnie pełniła funkcję 
sekretarki centralnego komite
tu w mieszkaniu przy ulicy Mu-
ranowskiej aresztowano Lejbę 

Llbermana, kierownika biura za
granicznego partji. Wreszcie a-
resztowano 

głównego skarbnika 
Romana Matysa przy którym 
znaleziono 50 tysięcy złotych w 
walutach obcych. Ogółem aresz 
towano i osadzono w więzieniu 
10 osób. 

dzle poJsklej. W poniedziałek 
ambasador Sklrmunt wyda na 
cześć Sieroszewskiego 

przyjęcie, 
na które przybędą przedstaw* 
ciele angielskiego świata lite
rackiego. Z Londynu Wacław 
Sieroszewski uda się do Pary
ża, a w pierwszych dniacłi 
grudnia powróci do Warsza
wy. 

DOLAR w ŁODZI. 
Banki dewizowe w dniu dzf* 

slejszym kupowały około go
dziny 12-ej efekty po kursifl 
8.85. 

Prywatnie dolar w żądani* 
8.90. 

W płaceniu 8.89. 
Tendencja spokojna. 
Podaż dostateczna. 

— x — 

hądza w południowej Anglii, 

Altanka w ogrodzie pod DIAs-
fcldorfem, gdzie znaleziono o-
k rwawiony szalik domnierna-
.leSK> sprawcy 22 morders/tw. 
U dołu: wywiadowca po/llcj! 

Koch, podejrzany o dokonanie 
morderstw, trzykrotnie aireszto 
wany 1 po raz trzeci zwolniony 
z powodu braku dowodów wi 
ny, (h) 

ni -

Pamiętajcie o inwalidach wojennych. 
C. H. Unthan 

słynny na obu półkulach arty
sta bez rąk, zmarł onegdaj. 
Unthan, który urodził się bez 
rąk, wykonywał wszystko 

Polityczna mowa biskupa. 

trooke i Jacąuel in* 
filmie „Gdy pfl 

wybije" 

odsłuchane. 
U FRYZJERA. 
^łosy oczyścić z kitf 

złowieku nie ruszafl 
przeciwko owado^ 

?E TOWARZYSTW 
Dodarz: — Pan isĄ 
l złotych? 
ista: — Tak. 
podarz: — Ale paU Ĵ 
•>rać udziału w zaba^ 
ista: — W takim 
rać za 100 złotych. 

- Mianowany niedawno, po za-
idystat* Stypulkow^ra-rciu konkordatu między Sto 
nrmaashi Jjpą Apostolską, a Prusami, 

ferwszyrji biskupem Berlina, 
l^tychczasowy biskup mLś-
^eński ks. d j . Schreiber bo 

lewej) wygłosił podczas JDnła 
akcji kakilickiej" w Berlinie 
mowę, ki/óra wywołała duże 
wrażenie w całych Niemczech. 
Ks. biskup Schreilber wypowie
dział m stanowczo za utrzy

maniem ustroju repulblllkańskle-
go w Niemczech, albowiem 
przewrót w jatóejkołwiek po
staci stałby się zarzewiem no
wych njesizcześć, dla wszy
stkich, Qi) 

przy pomocy nóg. Grał po 
mistrzowsku na kilku instru
mentach i napisał na maszynie 
swe pamiętniki (h) 

Olbrzymia powódź w Połud
niowej Angljl wzmogła nędzę 
panującą wśród warstw robot
niczych. Instytucje filantropijne 

urządziły punkty żywtiościo 
we„ gdzie rozdają dzieciom go* 
towane mleko. (h) 

Clemenceau od 20-stu godzin 
nie przyjtnuje żadnych pokarmów. 

Paryż. 23 listopada. (Od w ł . jU chorego wystąpiły obJaw> 
kor.). Stan zdrowia Clemenceau 
jest b. groźny. Jest rzeczą wąt 
pllwa. aby mógł przeżyć dłużer 

niż dobę. 
Chory od 20-tu godzita nie 

przyjmuje żadnych pokarmów. 
XX 

uremjl t. J. zatrucia 
krwi moczem* 

Przed domem, w którym mia 
szka Clemeeeau gromadzą slf 
tłumy publiczności. 

Targi o Zagiąbie Saary. 

Po uzyskaniu zgody Francji 
na ewakuację Nadrenjj — Niem 
cy rozpoczęli starania o odzy-

Lskanie Zaziębia Saary. Pertrąk 

tacje rozpoczęły się w gmachu 
paryskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych (na zdjęciu). — 
Erzewodiiic«ir?vm francuskiej 

delegacji był minister robót puV 
blicznych Pernot (po prawej)—« 
niemieckiej zaś sekretarz stanu 
Simson (pg lewej), (w), 
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Projekt podwyżki cen wyrobów 
monopolowych 

na zwiększenie uposażenia 
urzędników państwowych. 

Z Warszawy donoszą 
Zarząd Stowarzyszenia u-

rzedników państwowych w o-
sobach prezesa WarmskleKO i 
sekretarza Mieroszewicza, — 
przedstawił wczoraj przedsta-
yicielom prasy 

ciężka sytuacfe finansowa 
licznej rzeszy urzędników pań
stwowych. 

Od roku 1927 t. J. od* czasu 
zaprzestania stosowania t. zw. 
mnożnej. bvt pracowników pań 
stwowych uległ poważnemu do 
gorszeniu. 

Ten stan rzeczy 
lesł uroźny 

dla państwa zarówno ze wzsjlc 

dów ekonomicznych, bo spro
wadza do minimum wartość 
konsumcyjną warstw urzędni
czych, jak również z powodu 
odpływu z administracji jedno
stek bardziej uzdolnionych. 

Z tych względów Stowarzy
szenie urzędników zamierza w 
tych dniach wszcząć zabiegi 
0 podwyższenie uposażeń służ

bowych 
1 przedstawi konkretny projekt 
pokrycia budżetowego podwy* 
ki poborów przez podwyższe
nie cen wyrobów monopolo
wych, a przedewszystklem mo
nopolu spirytusowego. 

Karygodna akcja przeciw Polsce. 
P. P. S. a II Międzynarodówka. 
Berlin, 23 listopada. W so

cjalistycznym „Vorwartsic" uka 
tal się artykuł pióra Emila Ven 
dervelde p. t. 

„Polska I międzynarodówka". 
Artykuł ten przynosi „Vor-
wjjrts" pod tytułem „W Polsce 
skonfiskowane". Jest to istot
nie artykuł, który w warszaw
skim ..Robotniku" uległ konfis
kacie, z tego też powodu, jako 
te 

obniża preslige państwa, 
zacytować go nie można. P. P. 
S. zacryna więc prowadzić robo
tę antypaństwową. 

Najcharakterystyczniejszym 
szczegółem tego artykułu jest 

Z A C H Ę T A 
Zgierska 26 

Dali 1 dni następnych I 

zapowiedź „Verwartsu", l i biu
ro II-ej międzynarodówki, któ
ra zbierze się 23 i 24 listopada 
na posiedzenie w Brukseli, zaj
mie się rozpatrzeniem spraw we 
wnętrznych Austrii 

| Polski!!). 
Międzynarodówka socjalisty

czna zamierza nawet urządzić 
publiczne manifestacje, 

poświęcone stosunkom wewnę
trznej • - politycznym Polski. 

Naogół artykuł ten jest za
tem oficjalną zapowiedzią mie
szania się międzynarodówki so
cjalistycznej w wewnętrzno . po 
lityczne sprawy polskie wskutek 
starań P. P. S. 

Spóźniona wizyta w województwie. 
Bydgoszcz, 23.11. fOd wł. k.) j Woźny zaciekawiony tak 

Nocy ubiegłej przybył do gma 
chu urzędu wojewódzkiego w 

Toruniu urzędnik wydziału bud
żetowego Bolesław Lędztn i u-
dał się do swego gabinetu 

na 2-im piętrze. 

późnem przybyciem poszedł a:a 
nhn. Gdy wszedł do gabinetu 
ujrzał wyskakującego oknem 
urzędnika. Bolesław Lędzin 

zmarł w szpitalu 
wskutek złamania czaszki 

Zamach samobójczy w 75~ym roku 

Kronika Pogotowia Ratunkowego. 
Łódź, 23 listopada. W dniu 

wczorajszym około godziny 6 po 
południu przed domem przy uli
cy Rokicińskiej 52, wpadł pod 
koła wozu ciężarowego 6-letni 

Henryk Szymański 
syn urzędnika Urzędu Celnego, 
zamieszkały przy ulicy Rokkńń-
skiej 54. Chłopiec uległ złama
niu prawego ramienia. Przewe 
ziono go na kurację do szpitala. 

• • • 
Wczoraj około godziny 10 

wieczorem w bramie przy ulicy 
Obywatelskiej 12 otruła się e-
sencję octową nieznana kobie
ta lat około 30. Nieprzytomną 
desperatkę przewieziono karet
ką pogotowia ratunkowego do 
szpitala przy Zbiorni Miejskiej. 

• • • 
Na szosie brzezińskiej prze

jechany przez autobus uległ zła
maniu lewej nogi 39-letni 

Bronisław Szumkiewicz 
niewiadomego miejsca zamiesz
kania. Szumkiewicza przewie
ziono do szpitala w Łodzi. Szo
fera pociągnięto do odpowiedział 
nos ci sądowej 

Na ulicy Brzezińskiej napad 
nięty przez nieznanych spraw
ców odniósł szereg kłutych ran 
pleców 27-letni Hersz Garfin-
kiel, zamieszkały przy ulicy Ma
łej 3 

Ofierze tajemniczego napadu 
udzielił pomocy lekarz miejskie 
go pogotowia ratunkowego. 

W czasie bójki Garfmklow' 
zginęła portmonetka z 17 złote-
mi. 

Jadącv na rowerach w stro
nę Opławca pp. Alfons Klauseo 
zamieszkały w Bydgoszczy i Jan 
Molenda, zamieszkały w Opław 
cu, zauważyli w Brdzie pod Jach 
cicami. tonącą jakąś kobietę. 

Nie namyślając się więc, po 
śpieszyli jej z pomocą i wyciąg
nąwszy tonsicą z wody, powiado 
mili natychmiast o wypadku miej 
scowy posterunek oraz pogoto
wie ratunkowe, które przewio
dło nieszczęśliwą kobietę w sta
nie nieprzytomnym do lecznicy. 
PiY.ez zastosowanie natychmiast 
zahiegów ratowniczych, zdołano 
rue.»zczcsfiwą doprowadzić d ł 
przytomności. Stwierdzono na
stępnie, te kobieta nazywa się 
Józefa Kotźmińska i liczy lat 75. 
jest ona na utrzymaniu swej za
mężnej córki. Zielińskiej. Zaraz 
po wypndku zgłosili się państwo 
Zielińscy dV> policji i oświadczyli 
że matka ilch od dłuższego już 
czasu cterpe na rozstrój nerwo-

zycia. 
wy i nosiła się z zamiarem poz
bawienia się życia. -

16 tysięcy bezrobotnych 
poszukuje w Łodzi pracy. 

ZAGŁADA ROSJI 

R a s p u t i n i K o b i e t y 
Krwawa trafedj* diiajowa I upadek caratu, śycia 1 śmierć najwleksat-go 

aiarlatana wszystkich caaiów sybłrsklsgo chlopa-Rsspatlna 

Lodź. 23 listopada. Jak nas 
informują na terenie Państwo
wego Urzędu Pośrednictwa 
Pracy w Łodzi (miasto Łńdź I 
powiaty łódzki, łaski, sieradzki 
łęczycki 1 brzeziński) w dniu 
dzisiejszym Jest zarejestrowa
nych w ewidencji 

23913 bezrobotnych. 
W tern w samej Łodzi zare

jestrowano 16.001 osób. w Pa
bianicach 2405. w Zgierzu 2.350, 

w rolach glównyah: 
M i k o ł a j H a l i k ó w i N a t a l j a L I -

• l e n k o . 

w Zduńskiej Woli 1142, w To
maszowie Mazowieckim 1617, 
w Konstantynowie 81, w Alek
sandrowie — 1 14, w Rudzie Pa 
bjanicktej — 20 3. 

W ubiesrłym i tygodniu z zaslł 
ków korzystało 

10.435 bezi 'obotnych 
w tem w Łodzi 7 785 osób. 

W ubiegłym tygodniu pracę 
straciło 1833, otrzymało zaś 92 
bezrobotnych. 

Zdarzenia i wypadki 
(—) GPU (Czeka) skazała 

Biesiedowskiego zaocznie na ** 
rę śmierci za jego rewelacje " 
katastrofalnej sytuacji Sowie* 
tów. 

(—} Bernard Shaw wygłos" 
w socjalistycznym klubie nauko 
wym „Fabian Society" w Londy 
nie odczyt o kryzysie systemów 
parlamentarnych w Europie. 
Shaw wyraził się życzliwie o p" 
bach Marszałka Piłsudskiega 
tchnięcia nowego życia w s ^ a s t 

formy. 
(—) W Żółkwi pod Lwowem 

18-letnia seminarzystka OtóJ 

Retkówna w przystępie sza»a 

zastrzeliła w kościele SS. Feli
cjanek swoją przyjaciółkę zakon 
nicę Prudencję ChrostekówtH' 
Czyn swój popełniła opętan* 
nienaturalną miłością do żako* 
nicy. 

(—) We wczorajszym proc* 
sle przeciwko alibistom R*" 
dzewskiego zapadł wyrok. nj* 
ca którego oskarżeni Stefan M* 
rosław, Stanisław StalińskI, J** 
zef Kamarz, Wacław Bednarej 
Michał Koli. Czesław Wdowia* 
Alojzy Kobza, Władysław Ma' 
ciniak i Tadeusz Gąbiński & 
stali skazani po trzy miesiąc* 
wlezienia każdy, zaś Bolesła* 
Szymański na 2 miesiia.ee. 

Wszystkim oskarżonym k<* 
ra została darowana na zasa
dzie amnestji. 

S A 
Wkrótce 

L A B O 

PORADNIA 
WENEROLOGICZNA 
L a k a r a j r - a p a c i a l i . t ó w 

ZAWADZKA 1 
eaynna od 8 r a n . do 9 wlaeior 
• d I t - 13 I 2 - 3 pnylmul* kobiata 

lakari 
w aladt ie l . iwieta ad 9—2 pp. 

Łączenia chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H , M O C Z O . 

P Ł C I O W Y C H I S K Ó R N Y C H 
Badania krwi i wydalal i , na 

ayfilia i trypar. 

Instoiaili i mologlnn i oroloolim 
G a b l n a t a w i a t l o - l a c a n i c a y . 

K o s m e t y k a l o k a r . k a 
Oddiialoa pocaakalnla dla koblst 

PORADA 3 sl. 

Menażer ja w He lenowie . 
OTWARCIE — JÓTRO — OTWARCIE 
W ni.dii.1«. dn. 14 b. m. lwy. tygrysy, lamparty. laflaery, hyany. wi lki , 
a lcdiwiadi ia btata 1 branatna. ałonia. wi . lb lądy. (alenla. aarny. kangury, 
kuny. tchóraa. diikle Iwlola, ko iy afrykański* orły. rólnrgo rodiaiu 
małpy, krokodyla, wata, loki 1 mnóttwo Innych dotąd w Łodai a l * 

widiianych iwiar ją t I ptactwa 
— — — Ogród soologiesny cay.ny od godainy 9-ai ra .o , — — — 
W e j ś . l e z ł . 1 . — , u c z n i o w i * , d z i e c i oram w o j a k o w i n l z a z y c h 

r a n o ; p o 5 0 g r . 

wszelkiego rodzaju pojedyncze i komplety 
na raty, wkład 20 proc. i za gotówkę 

p o l e c a Główna 47 , w podwórzu 
Uwaga: dojazd tramwajem Nr. Nr. 4.6, 10,14,16,17 

Dr. med, 

Z. RAKOWSKI 
T e t . 1 3 7 - 8 1 . 

psciallata chorób usta. aoaa. gardła 
i plac. 

Pnylmul* 1J—2 I S—7 
K o n a t a n t y n o w a k a N r . 9. 

Dr. med. 

Niewiażski 
n i . A n d r a e i a S T a l . 1 5 9 . 4 0 . 

Choroby skórne, weneryczne 
• moczopłciowe. 

Naświetlanie lampa kwarcowa. 
Prayimuie od 8-H>V| po pot. 1 od 5-9 w 
VCni*diiel* i iwieta od 9 do I w pot. 

Ola oań oddnalna ooczakalnia. 

DR. MED. 

L I N I E C K I 
• 1 . K a r o l a a r . 4 , T a l . 3 7 - 1 6 . 

C h o r o b y w a w a q t r z n a . 
S p e e j . c h o r o k y a a r c a 1 p r a a -

m l a s y m a t t r l . 
(Reumatyzm, atratyzm, otyłość 1 t.p.) 

Praylmal . ad 4—6. 

Dr. H E L L E R 
Choroby skórna I weneryczne. 

U L . N A W . i O T N r . 3 , t a l . 1 7 9 - 8 9 
Przyjmuje do 10 raso 1 4 — 8 wlecz. 
v nledz. I I — 2 po pol. Panie 4 - 5 

la oiezamoz. CENY LECZNIC 
Oririnuna pt>ffl,fkalnla dla rao. 

Dr. med*. Różaner 
Specjalista chorób skórnych, wenery 

cznych I moczopłclowych 
Leczenie sztucznem słońcem g4r-

sklem. 
al. NARUTOWICZA 9. teł. 128-98. 

Przvtmuie od H- 10 l od 5—8 

DOKTOR 

W0ŁK0WYSKI 
Cegielnlana 25. te l . 126-78 
Specjalista chorób skórnych I wene
rycznych. Elektroterapja. Leczenie 

lampa kwarcowa, 
^rzytmuje od gf>dz 8 - 2 I od 5 — 9 
W niedzielę I święta od 9 do 1 w pol. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

L E C Z N I C A 
Lekarzy specjalistów 

przy al. Z a c h o d n i a ! Nr. 27 
( r ó g K o n . t a n t y n o w a k l e j ) . 

T e l . 116 - 4 4 . 
Otwarta od godz. 9 rano do 7 wiece. 

Przyjmują w zakresie wazyatkich 
specjalności' 

Dr. Bronikowski (chor. uszu, gardł.l noa.) 
Dr. Dobrowolski (chor. skórna 1 wener.) 
Dr. Jasiński (chor. kobieca 1 akuiz.j 
Dr.Probat . . . 
Dr Jastrzębski (chor. oczu) 
Dr. Koliński . . 
Dr. Kalisz (choroby chirurgiczne) 
Dr. Trawińsld 
Dr Kołudzki (chor. wewnętrzna) 
Dr. Mtajoo . . 
Dr. Rejterowsld («hor. płuc) 
Dr. Knichowieckł (chor. dzieet) 
Dr. Woźniakówna J. . . 
Dr. Siwiński (chor. ner. I psych) 
Gabinet dentystyczny 

Lek. dentysta Piotrowska. 

Dr. med. H. LUBICZ 
Powrócił 

erflea CezU lniana 43. tel 1 4 1 - 3 2 
Sneclallsta chorób skórnych wene 
-vczn»ch I moemnlclowych. Na lw l r 

tlanle lampa kwarcowa 
°rzvłmule oó todz. 8—10 • od ł — 8 

»la oań od 3—8 oddziel onczekalnls 

DO SPRZEDANIA 

MASZYNA 
szeweka łątkowa. 

Można obejrzeć od 6 —8 wiecz. 
ulica Konstantynowska Nr. 138 

(11 Listopada) 
P a b j a n o w a k l . 

Dają na raty 
Każdemu bez poręczyciela 

Konfekcję damską i męską oraz 
kołdry, obrusy 

„KONKURENCJA" 
Łódź, Al. I-jJo Maja Nr. 36 

przyjmuję, wszelkie obstalunki 
na konfekcję damską i męską. 

LECZNICA 
L E K A R Z Y S P E C J A L I S T Ó W 
INSTYTUT ROENTGENOW9KI . 

L A B O R A T O R I U M ANALITYCZNE 
GABINET DENTYSTYCZNY 

Zglorska17. tel, 1.16-33 
Caynaa od 10-al raao da T-al wiaas. 
w aladilsl* I lwięta da 2-*| po pel 
Wasystkie sp*e|alaoiol I dantratyka. 
• w l a ł a a w l a t l n a , l a m p a k w l r -

a o w a , a l e k t r y s a a j a , 

ROENTGEN, 
• a . a . p l . n l a , a n a l i z y (mosta. k 
krwi. plwaaia. wydalalia 11. d.). ( 
r a a j a . o n a t r . W i a v t v asa m i . 

Baczności!! 
Korzystajcie z okazji 111 

SPRZED12 DETflLICZłlfl 
PRZEDŚWIĄTECZNA 

własnego wyrobu 
60 °|0 taniej 60 °'„ 
SWETRY, PULLOVERY 
ŻAKIETY, UBRANKA 
kamlialkl męskie od Zł. 12 
kostiumy damakl* . . 25 
pullov*rkl dilecln. , . 8 
aukienkl . . . S 
kostjumy dziecin. . . 15 

P n p n l e ile również obstalanHl 
Dwsoa 1 piotmowna 200 Uwaga! 

Ogłoszenia drobne. 
WACŁAW PLAC, KM skieeo Z29, 
zbuM 2 weksle po zt. iu ( > z klau
zulą z wyst. Małeckiego, ul. Ozor-
kjwwka 8 1 2 Strzeleckie e» ), ul. Pod
górna 13. Weksle nkiicj uem unile-
wainla sio. 

CHEWROLET I PORD taksdwW k»» 
dołety c koncesją tank) sprzedam * 
Andrzeja 14 Podołskl. 

KUPIĘ piec na 
Oferty suto „A. A.' 

krańcacl t rrriasta, 

DUL WIC. firanki, ąwetry. bielizna, 
manufaktura na raty tanio „KRE
DYT" ul Nawrot nr. 15 1 pięt ro łronł 
III wclscle. I piętro. 

I t KC.lt muzyki na skrzypiail l nian 
dolinie 1 gitarze. Oplata znfżon w, Zle-
nna 23 m 24 III p. 

Dc akt. nr. 2971 1929 r. 
OOŁOSZtNIŁ 

Komornik Sądu Orodzkłego w Ło
dzi VII rewiru Stefan Q6rskl, zamlesz 
katy w Lodzi, przy ulicy Slenkiewl 
eza 9. na zasadzie art. 1030 Ust Post 
Cyw. ogłasza, te w dniu 26 listopada 
1929 roku od godziny 10-ei,rajio w 
Łodizl, przy ul. Pomorskiej pod Nr. 37 
odbędzie sle sprzedaż przez licytację 
ruchołnoAcł, naledących do Prydery-
ka Starka, składających ale z pianina 
ocenionych na sumę 550 zł. 

Lódź. dr.ia 15 listopada 1929 r. 
Komornik- Stefan OórskL 

PRZYJMĘ jedneso pana no młe »zka-
•m x całkowditem utrzymaniem, Sien
kiewicza 67 ni. 44 lewa of. I p. 

UBIORY męskie, daunskie, obu\ rle, 
swetry na wyplata, Ptotrkoiwska ?7, 
III wejście, I piętro. 

GABINET kosmetyczny Mairdl Góral-
ozyk. ul. Kffinskleeo 117. Masaż twa
rzy i ciała, usuwanie zmarszczek, pie
gów, wągrów, oryszcay. Maski od
mładzające. , 

LÓZKA dębowe aoildnef roboty * 
sprzedania pojedynczo 1 hurtowo, S*> 
tamta mechaniczna Ruda Pabjatrlel* 
ul. Piotrkowska 6, przystanek Marf 

WŁÓKA zteml ornej tt zaigadnfkaml * 
letnisko lub gospodarstwo, do spnzt* 
dania, przy szosie Piątkowskiej, i 
kilometrów od Zgierza. ZgW* 
skrzynka pocztowa 14. 

OKAZYJNIE do sprzedania radto < 
lamp. oraz patefon, Słowlaftska 9— 1 * 

POTRZEBNE wykwalilłlkowBne 6**-
Warki na maszynę JBocdJa". Stał* 
praca zapewniona. Wiadomość * 
administracji „Echa". 

PRZYBLAKAŁ sle chart tołty. ode 
brać można 6 Sierpnia 96, Marynow 
skt. 

P r y w a t n a K l i n i k a G l n e k o l o -
( f i c a n a P o ł o ż n i c z a w G r u -
d z i t j d a n , a powoda smlsrcl mąia 
radcy aanlt Dr. Kleina, do sprze

dania 
D o c h ó d r o o a n y o b l l c a o n y 
p r a e a l a b a S k a r b o w ą n a 

3 5 . 0 0 0 a l o ł y c h 
Bliłase Infarmaoi* adzlela pani L. 
Klala Grudriąds. Ogrodowa Nr 19 

Dr. M. GLAZER 
ZIELONA Nr. a. teL 145-49. 

Choroby tkórne i weneryczne 
Przypmife 12—2 I 7 % — 5 % w 

Zaginął pies francuski bul
dog bronzowy centkowany. 

Odprowadzić 

i 
i 
r 

Radwańska Nr. 
do portjera. 18 

\ do wynadęola. Zgierska 140, 
'••imosc Południowa 21 u dozorcy 
rlzdele od 9 do 1 na miejscu. 

«TEPAN BAKALARCZYK. zam. w 
Białej Górze, gm. Oostków, zgubił 
kartę wołskową, wyd. w Kaliszu P 
K. U. 

OKAZYJNIE budka węglowa * ira>sz 
kaniem zaraz do sprzedania. Cena 
przystępna, Bradeira 7, Radoigoszca. 

DO SPRZEDANIA sklep spożywczy 
pokój, kuchnia, szopa, Światło elek
tryczne, z pewdou choroby natych
miast sprzedam. 
Wiadomość uł. Sierakowskiego 82. 

PIANINO okazyjhile do sprzedania, ul. 
Zamenhofa 15, m. 30 od 3 — 9-ej 
wiecz. 

POTRZEBNA natychmiast uczenica 
do szycia, do pracowni sukien. .Wla^ 
dornosó w administracji .Echa". 

ZAMIENIĘ mieszkanie, składające ssę 
z 3 pokojów I kuchni w centrum mia
sta na 1 pokojowe z kuchnia. Zgło
szenia do adrrfiwistniciJI ^ c h a " pod 
.Mieszkanie 100". 

TECHNIK rutynowany, wykonywu-
lący projekty planów budowlanych, 
kanalizacyjnych i centralnego ogrze
wania oraz wars&wtatrwe, może sa-
modalełnte kierować nfrbotamt Przył-
mte stałą posadę ruto rc*oty do domu, 
Wólczańska 253 m. 4. 

SPRZEDAM młyn wodoy 1 ziemi 26 
mórg, wieś Mlnosławice, pocz. Luto
miersk, dojazd tramwajem. Wiado
mość' na miejscu u p. Ser oczyńskłego. 

DO SAMOTNEGO potrze\bna gospo
dyni do prowadzenia gospodarstwa 
domowego I opieki nad dzieckiem w 
wieku szkolnym. Oferty nod „Gos
podyni" do admindsitraułi JE tba". 

POSZUKUJĘ pokoju słonecznego * 
śródmieściu Przejazd — Plac Wolno
ści. Wyszczególnione warunki wY* 
najęcia składać w adnwiistracjl 

^ .Echa" pod „Warunki". 

1T*0KÓJ ładny do wynajęcia w Choł-
Mch, ul. Paderewskiego 6 wproM 
i vnlny. 
• » ** 
SVLEP i pokój do wynajęcia od «*" 
ra i Nowo-Zarzewska 4S. Wtadornotó 
raa miejscu. Jan Szczepaniak. 
P R W J M Ę ta mieszkanie 2 paro* 
lub bezdzietne małżeństwo, ul. Sos-
now V 5 m. 32. 
—̂̂— i. m 

POS1UKUJĘ ciepłego pokoju w o» 
nie i arzystępned. Oferty pod „Sło-
necznry". 

SKLA U WĘGLA. waga. telefon « wy 
robiottil kliomcJą przy koka do wy 
dzierżawienia natychmiast Włado-
mość w adminiisł racji JEcha". 

HELENA* BILSKA, ul. Ogrodowa 2& 
zgubiła i tarte od paszportu, wyd. * 
I, 1. K. Płyznańskiego. 

STANISŁAWA BURSKA, UL Ogro
dowa 28, z\ "ubiła kartę od paszportu, 
wyd. z I. L K. Poznańskiego 

PRZYJEZDNY sumienny z praktyką, 
średoiem \|y\csztaiceretem poszukuje 
posady WVas(3flta lub ekspedienta * 
jakimkolwittk Interesie, ewentualnie 
mole przyj |ć posadę woźnego lub 
ną pracę, zu molem wynagrodzeniem. 
Wiad. u. p. f. Zagórskich, ul. Kflinskie 
go 180 m. 8 I I p. fr. od 1 — 3 po po* 

LOKAL obszerny po byłej garbarni 
ręcznej (z cątkowitem urządzeniem 
lub bez) nadająt :y się na składy, wzgl< 
na wszelkiego rodzaju mniejsze przed 
slęblorstwa rnzemyslowe, natych
miast do wynaj ecla. Cena bardzo nis
ka — warunki przystępne. Komorne 
200 rbL rocznie. Oferty sub „Okazja" 
do adm. nlnlelszei\o pisma. 

SRUL MILICH ul. Aleksandrowska 1" 
zgubi! kartę służbową wyd. PKU ~~ 
Łódź. 

ANTONI FRONTCZAK Radogoszc* 
Stara Wieś zgubiła kartę od paszpor* 
tu wyd. i I. L K. Poznański, 

Nr. 30\ 

Suki 
Olbrzymi suket 
fdiikiurie nad M 

"owadzią na cich 
powała Wars 

lelkicuo artysty 
wjj* kzo ostatnie 
F0|sce. 
^'usznie pisze ., 
prawie: 
,„Samo wyjście : 
literd świ ta ła ju 
L-^ccznemi oki 
, " natężenie i z 
L-Jnmwo z każd; 
| f Waną p r z e z 
. I nieśnia. Po 
! yamie w któ 
i * warto Dodk: 
Siei • i e D i e ś n i r 

M " ' C ' t u ^ n ' e w a E? a m e
 arie z c 

' v ane r>o wfo 
llJn; 1 6 a r ' e z op 
h:'^ane do doIs 
l ł k;'c formalna bu 
| ^ V k ó W n a w o f , 

,{•• trwająca wi< 

ijż huczało w i 

n v ch zazwvcza 

L f C | wa sobie szi 
L" naddatki" Z 
r. *ram a r j e z • 
I r J 3 " Oklaski 
ra. lv s'e... 

s t artysty zann 
p t|n n«»lnłsche 

Jg^iczność sa 
W nt. P r 7 - V , ' e ' a en 
L '."laskami któt 
t('.;n Drzez Kicm 

K'i u p r / L ' r o ( - | / 

K i i n r / A : -
Lh" -bisńw"' N 
RrLMe.pura zaśpię^ 
I l',,u m ' e i s i <- ' ' i : t 

C , ; ,ev c;ik" 1 

fca/j ,-Nie możn 
•w* nublic/nt 

'an Kiepura 
»?' sukces ( 
wT M , L E R ^ A R T V 

i bukiet k< 
mw

 H l |bliczność r 

IŁ.1 - Sin; V 

Jut 

«r an b v Kiepura 
(Elv Snrńbt.kTi 
fcdv.c s>'e z snhi 
k , a r t vs ta któr 

k ' lo tn ie zna 
l ) t ). r ad.io zpowr 
W/ip W e j W L ' K( . Diibl c-/ność 
K I v m w i c , , l < 

* i r j n ei«rrwl Av-, 

hke S X V i : ' r i ' 1 

m L • D °czem \ feC)np claclaf 
V C k a Oklaski 

l/jDeaker znó\x 
p^j m . ł 'e nas7es! 
f t i l ' n i a l a c do ki 
|k i f5° naddatki' 
f* J f ra odnńsł 

^ n ' i r r twnanv 

rVl11 T< 

^ e ł o z y l a ! 

J ^ P ^ ? C 7 E N I E P 
buin* 1 ekscentryi 
Njj (

r s ka Beatriz V 
kilkakrotnie w 

Ekk D r z vgó'l atelie 
'ij. V(>rka Souther 
\ ^ , r a ta doniosła i 
\ ^ *sl rodziicoi 
* i v a 1 , r 2 e , l i postępo 
Ht., ' i!> do powrót 
Ł *rócii a ze swe 
k j ^ a Lester Kei 
k / ^ z a ł a z ust rc 

wycotać się 
IV| l<J zamilknąć pic 
%yj°zeszry Przei 
R n z < ' e c vdowała 
^"Powiedziała rc 
[ta n i e malarza \ 
K^nera Pelbana 
K. dyszla potajei 
H . którv przypa 
[^^wledz ihy do 
It(| K'amstwem z 
L Jej zdradzić, 
f ,i a 'erę bez w j 
[ C ^ d a l u Franklii 
ft« le<*ac" na swoli 
K * ostatniej cl 

n a Pokładzie zi 

http://miesiia.ee
http://KC.lt


ym roku 

z zamiarem poł
cia. 

11 w y p a d k i 
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Sł<w!afVskm 9— 1 * 

waJilftlkowane ĆW*" 
» „Bordja". Sta* 
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1SKA, ul. Ogro-
rtę. od paszportu, 
ańskiego. 

siny x praktyk* 
:mte<m poszukuje 
ib ekspedłenta * 
sJe, ewentualnie 
woźne bo lub i"* 

wynagrodzeniem-
kich, ul. Kflinskie 
od 1 — 3 po po*-

3 byłej garbarni 
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Sukces Kiepury w Niemczech 
a c i c h y bojkot Warszawy. 

FrS - Z V T n i s u k c e s Kiepury w 
n« ! , " r i € n a d M e n e m bvł od-

łodzią na cichy bojkot, jaki S W a ł a
 Warszawa wobec 

JiKicsio artysty polskiego pod 
Polsc^ 2 0 o s t a t n i e * ° Pobytu w 

p»nle pisze „ I . K ^ C w tej 

wyjście artysty na e 
prawie 

Samo 
teSle

 ° ° w i t a ł a już publiczność 
Jcznemi oklaskami, 

natężenie 
któ-

i gorącość rosły 
- każda nową od

d a n ą p r 7 e z Kiepurę arja 
P meśnia Po skończonym 
bramie w który wchodziły 
u°? w a r t o oodkreślić! — tyl-
J? dwie Dieśni niemieckie po 
Jini^cku śniewane. poza tern 
S*.s"me arie z oper włoskich 
""'•^ane no włosku) oraz 
, c*ie arje z oper polskich 
r ' cwane no polsku), rozpeta-
j ! Mc formalna burza oklasków 
p ^ k ń w nawoływań braw > 

o. trwająca wicie wiele mt-

^ huczało w radio od tego 
r U / i az rn który ogarnął spo-

,nvch zazwyczaj Niemców, 
ii. Artysta i 
J f c j w ą soh:e szczodrością da 
2 naddatki" Zaśpiewał nao 
!7 r am arie z ..Toski" i „R>-
Jttta- Oklaski rostv okrzy-

^zm,>nrnrv s ' c Naele padła 
•w artysty zapowiedź: 

p Eln polnlsches L l e d " -
LTWiczność sama już zapo-
J c t 1 ' Pr/yicła entu/-jastvczne-
. "Klaskami które no odśoie-

lf\|"» Drzez Kiepurę .Harkarol 
L : a , la . przerodziły sie w ior-
T?1 | , a hurze. Oomairano sie dal 

e» -bisów" Niezmordowa-

Na marginesie Jego koncertu 
we Frankfurcie zaznaczyć je
szcze wypada bardzo kultural
ne zachowanie sie publiczności 
niemieckiej, która bez względu 
na narodowość Kiepury widzia 
ła w nim i oceniała 

tylko wielkiego artystę, 
a arje polskie darzyła najgoręt-
szemi może oklaskami. 
Kiepura nietylko nie wynaro
dowił się zagranicą, lecz prze
ciwnie śpiewaniem polskich 
rzeczy po polsku, poza grani
cami kraju, robi niesłychanie 
dużo 

dla propagandy polskie] 
na obczyźnie? 

Czy kiedy który Inny śpie
wak polski zmusił tak jak Kie
pura onegdaj. niemieckiego 
speakera do łamania sobie ję
zyka przv zapowiadaniu tytu

łu : „Szumią jadli" aus der pol-
nischen Oper „Halka" von Mo-
niussko?" Czy fakt. że nietylko 
Frankfurt „na żywo", lecz 
przez radjo słuchały onegdaj 
polskich pieśni nie jest wymów 
niejszem świadectwem patrio
tyzmu Kiepury, niż gdyby prze 
uczył się on partji, które śpie
wa po włosku w „Scali" na ję
zyk polski dla Warszawy? 

Na koniec jedno zapytanie: 
Dlaczego, gdy speaker nie
miecki głosił 

całe hymny pochwalne 
na cześć Kiepury, polska spea-
kerka podała tylko lakoniczną 
wiadomość: ..Nadaliśmy trans
misję koncertu Kiepury z Frak 
furtu" nie uważając nawet za 
stosowne dodać, że koncert ten 
zdobył sukces tak Imponujący? 

_ v _ 

Podróże bohaterskiego lotnika 
zakończyły się katastrofą. 

Porucznik Eilson bawił w j Jednakże w ciągu swoich lo-
mleście Nome na Alasce, zna-
nem z tego, że przez całą je
sień I zimę zazwyczaj jest od
cięte od świata, kiedy dowie
dział się, że u brzegów Sybe
rii zamarzł w lodach statek mo 
torowy, na którym znajdowa
ło się 

czterech mężczyzn 
i jedna dziewczyna, a prócz te
go ładunek futer wartości mil
iona dolarów. 

Tych pięcioro ludzi czekała 
niechybna śmierć, wobec cze
go porucznik Eilson wsiadł na 
swój samolot i pośpieszył po-
prz^r pustynne, zamarznięte, 
przestrzenie morza do miejsca 
katastrofy. 

Powrócił, wioząc jednego z 
załogi i część ładunku futer i 
zapowiedział że odbywać bę
dzie loty dopóty, aż uratuje 
wszystkich. 

tów Eilson stwierdził, że w 
tamtych mniej więcej okoli
cach jest jeszcze drugi okręt, 
który utkwił w lodach, posta
nowił więc i tamtą załogę oto
czyć swoją opieką. 

Na szczęście przyłączył się 
do niego drugi lotnik ze swoim 
aeroplanem i tak obaj ocalili 
narazie 6 osób, które przewie
źli 

szczęśliwie na Alaskę. 

Jednak te podróże poruczni
ka ELlsona skończyły się tragi
cznie. Przy ostatnim bowiem 
swym przymusowem lądowa
niu samolot rozbił się. Eskimo
si znaleźli szczątki samolotu, 
ale co się stało z bohaterskim 
lotnikiem i jego mechanikiem, 
narazie nie wiadomo. Prawie 
pewne jest. że zginął, jeieli nie 
od upadku, to z zimna i głodu 
na lodowej pustyni 

— X — 

Ciernie życia emigracji sezonowej. 
Złamane życie polskich robotnic. 

Z robót sezonowych w Niem
czech wracają obecnie do kra
ju polscy robotnicy - emigranci. 

Ogółem liczba Ich wyniesie 
około 100 tysięcy osób. 

z czego znaczną większość sta 
nowią kobiety. 

Miłosierdzie w walce z chorobą 

m ó w w i s f i j 
Sekretarz Komitetu Budowy Szpitala o obecnym 

staiTe robót. 

[H " i . D l l r a
 zaśpiewał forsowna 

L V sala trzęsła sie jeszcze 
[^^'askrtw odezwał 

W a : Nie 

sie głos 
stacii frankfurckie) 
całe Niemcy w te 
można wprost po 

'* niiblicności frankfun. 
Kiepura osaunał ol 

p sukces (..Finen ricsw 
w i l - ' * ' A r t v * c i e wreczo-

p'K! bukiet kwiatów... 
Publiczność nie chce uwie 

r a d

a l ) v Kiepura miał zejść t 
Pc7VaV ^nróbuiemy jeszcze po 
Ww _ z sahi koncertową 
ą. a rtvsta. którego nie chcą 
\ S Pewnie jeszcze zaśpię 

8t)«.'st°tnie znaleźliśmy sk 

|t\( ^ 

sie 
radjo zpowrotom na sali 

fcl/j t" ' r t ( ,wej we Frankfurcie, 
j . Publiczność dopominała 

v m wielk im głosem: 
jr, n ^rtrrud Av-Av-Av". Kie-

ewał znów po ra/ 
fuL S v ' ; | rekordowa nio-
r> i . D r > czem w y w o ł y w a n y 
Ptrni " c a dadał" ieszcze pieśń 
I,, I e c k ą Oklaski nie ustawa
li 
iMSneaker znów informowat 

Iry^Uifle- naszego śpiewaka. 
if.letro 

no kolei wszvst-
naddatki".. 

ra odn ósł triumf istot-
er»orównanv 

Dla zaznajomienia naszych 
czytelników ze stanem budowy 
szpitala 0 0 Bonifratrów zwró
ciliśmy się do sekretarza komi
tetu p B Grzelaka, kto*v udzie 
lii nam następuiącycb odpowie 
J/i na pytania: 

— Jak się przedstawia w o 
becnej chwili «łan robót? 

— Mury ti '\ ictrowe^o (Jma 
chu sa już iii • ,>ne i pokryte 
dachem Obetnie >obi się sicie 
pienie suteryn i prowadzi się ro
boty wstępne 

przy kanalizacji gmachu. 
po ukończeniu, których wszel
kie roboty zostaną przerwane | 
do w*o»ny 

— Kiedy przypuszczalnie 
szpital może być oddany do u-
żytku? 

—Na to pytanie trudno jest 
dać dokładną odpowiedź, jeżel, 
się ne chce wprowadzić w bład 
Czytelników 1 Ofiarodawców. — 
Stwerdzić trzeba, że gorącem 
pragnieniem komitetu i o. prze
ora Mikołajewskiego jest odda 
nie szpitala do uźylku jak najprę 
dzei bodai 

w icsieni przyszłego roku. 
—Od czego uzależnione jest 

szybkie wykończenie szpitala? 
— Od funduszów 
— Z jakich źródeł komitet 

czerpie fundusze na budowę? 
— Żadnych stałych źródeł do 

chodu nie mamy Fundusze two 
rzą się z ofiar społeczeństwa 
wszystk )Ch \ l as i stanów. -

— Jaka warstwa spolcczeó 
stwa okazała się dotąd jak naj-
ofiarcieisza? 

— Muszę być szczerym i po

wiedzieć, że najbardziej ofiarną 
warstwą społeczeństwa byli do
tąd . 

robotnicy. 
Oni bowiem najlepiej zrozumieli 
ideę budowy szpitala dla bied
nych chorych. 

Obecnie rozpoczęliśmy akcję 
zbiórki szerszą, którą objęliśmy 
już szereg poważniejszych firm 
łódzkich. 

Magistrat m. Łodzi 200.000 
sztuk cegieł. Elektrownia Łódz
ka 1500 zł., Firma Ejtingon 600 
zL Tramwaje łódzkie 500 zł., 
Pan Krauze Otton 500 zł., Fir
ma Zjednoczone Zakłady Schei 
blera i Grohmana 300 zł, Zarząd 
Telefonów Łódzkich 200 zł., Flr 
ma Ramisch Franciszek 100 zł., 
Firma Eisert 100 zł., Firma L. 
Geyer 50 zł Stow. Spoż. „Dźwi 

Ponieważ dotąd rezultat tei gnia" 1 CO zł., Pan Nowjak, kiero 
akcji nie da się iesz.cze bliżej o- wnik firmy Danziger 50 zł., Ro-
kreślić, a nie chciałbym go zgóry botnicy fabryczni: Poznańskiego 
przesądzać podaję kilka cyfr któ 724 zł, Hoffrichtera 294 zł. i 55 
re zilustrują naszą akcję 
za miesiące paździc 

pad, 
a mianow'cie: 

listo. 
gr., Emil Eisert i Schweikert 

128 zł. i 10 gr., Silbersteina 145 
zł., robotnicy browaru Gusta
wa Keilicha 26 zł. i 12 gr., ro-

cny wygląd 

jjmachu szpitala O.O. Bonifratrów w Chojnach. 

botnicy browaru Braci Keilich 
24 zł. i 20 gr. 

Podając powyższe cyfry do 
wiadomości publicznej, pozwolę 
sobie w imieniu komitetu zło
żyć wszystkim szlachetnym ofja 
rodawcom z głębi serc serdecz
ne „Bóg zapłać" i jednocześnie 
zaapelować o dalsze ofiary na 
zbożne dzieło, którego gwałto
wną potrzebę wszyscy boleśnie 
odczuwamy. 

Na tern p. Grzelak zakoń
czył swe Informacje. 

Ze swej strony musimy za
znaczyć, że budowa szpitala dla 
najbiedniejszych sfer naszego 
miasta, cierpiącego na olbrzymi 
brak urządzeń sanitarnych, po
winna znaleźć poparcie szersze 
aniżeli dotychczas wśród wszyst 
kich, którzy moga choćby drob 
ną ofiarą wesprzeć to pochwały 
godne dzie ło. Należy przypom
nieć, że OO Bonifratrzy leczą 
wszystkich biednych 

bez różnicy wyznania 
i pochodzenia, albowiem głów
nym celem tego zakonu jest słu 
żenię chorym bliźnim i okazy
wanie im miłosierdzia nawet 
wówczas, gdy wszyscy inni lu
dzie 

Ich opuszczą. 
Rzecz prosta, że spełnianie 

tego szczytnego posłannictwa 
wymaga funduszów, a te musi 
dać społeczeństwo, pracę zaś 
bezinteresowną dają OO Boni
fratrzy, którzy w Polsce mają 
kilkuwiekową piękną tradycję. 

Poprzyjmy zatem budowę 
szpitala OO. Bonifratrów w Choj 
nach nie skąpiąc datków. 

pr?ełozyla St H 

* l !? P s*C7ENIE POCZĄTKU. •oda 
"ioi ekscentryczna piękność 

rMta Beatnx Vanderdyke, od 
^'kakrotnle w nocy w posz-u 

fty, "rzygiM atelier młodego por-
E* v»rka Southerlanda. Jej ciot 
^ ftrata doniosła o tom łamiesz 

0 | ) ' l a wsi rodzicom Beatrlx. któ-
tvJ|U

)

r z e rtf postępowaniem córki. 
rV|, ' ą d° powrotu do ooniu. -

^ Wrńcila ze swoja dama do to-
L * a Lester Keene ao domu. 

"-lys 
et Keene ao 

szała z ust rodziców, te mu 
W y c o , a ć się w zacisze, aby 

\ j zamilknąć plotkom, lakte się 
V ° 2 e s z r y Przerażona tą pers-
\ * decydowała s.ę na szalony 
ł ^wiedziała rodzicom, te od-
to.a n i e malarza Yorka, a mlode-
y^era Pelhana Franklina, z* 

dyszla potajemnie zaanąż — 
którv przypadkowo przyje-

^wiedzfny do Vanderdyków 
y^, kłamstwem zaskoczony, ale 

' lej zdradzić, przez co wpłą-
! a l e r ę bez wyjścia. Aby unl-

f i , 
i W 

, V Franklin zdecydowa' 
e ^ a ć na swoim Jachcie „Oa-

w ostatniej chwili przed od-
" a I>0kładz*e zlawiita *i« Bea-

tnx i Idą Larpent. młodą kobietką Z 
towarzystwa polującą na miljony 
Franklina I jeeo przyjacielem Malcol 
niem Fraserem oraz opiekunka Lester 
Keene. Beaitrix nienawitiziła Frankli
na, ten jednak zakocha! się w swej 
tseudo żonie. 

X 

ROZDZIAŁ XVII. 
„Galatea" wyruszyła w dro

gę o godzinfe drugiej w jasne i 
słoneczne popołudnie, ciche, pra 
wie bez jednego powiewu wia
tru. Statek był najnowocześniej 
szej konstrukcji świeżo poma
lowany, utrzymany we wzoro
wym porządku — załoga liczy
ła 40 ludzi. Znawcy z zachwy
tem patrzyli na wdzięczne 
kształty „Galatei" przypomina
jącej ruchy łabędzia. Ludzie na 
holownikach, żując tytoń, obli
czali sumę dziennych wydat
ków na takim luksusowym yach 
cie. zupełnlie tak samo jak to 
czynią kumoszki plotkujące o 
tualetach. biżuterii f wydatkach 
pań z wyższego towarzystwa. 

Około godziny wpół do dru
giej zaszły dwa wypadki: jeden 
konieczny, drugi nie pozbawio
ny pewnej dozy patosu. 

1 oŁnmi/JAiu HAraciu&z Jonei. 

który nie używał swego drugie 
go imienia Nelson*) odczuwając 
jego niestosowność dla swe 
skromnej osoby — ifźył skutecz 
nie czaru swego uśmiechu oraz 
płynnej wymowy } powrócił na 
statek w towarzystwie Mrs. 
0'Dowd, młodej Irlandki, bez
dzietnej żony kolegi marynarza. 
Mrs. 0'Dowd chętnie gotowa 
była zarobić trochę grosza i zo 
baczyć kawał świata, korzysta
jąc z nieobecności męża. Jones 
przywiózł z sobą także skrzy
nię pełną literatury, którą księ
garze nazywają „ostatnią no
wością", choć wiele z tych ksią 
żek wyszło już przed półro-
kiem. Nie było czasu na odpo
wiedni wybór i Jones, myśląc, 
jak zwykle, przedewszystkiem 
o sobie, postarał się. żeby w ko 
lekcji nie brakowało Kep Bea-
ch'a, Jacka Londona, Irvki Cob-
b'a, Roberta Chaimbers'a, Gene 
Stratton - Postera i Sinclair Le-
wfe'a. Dla równowaga dorzucił 
Jeszcze Wills'a Walpol'a, Lucas 
Malefa, Conrada Galsworthy-

•) Horacjusz Nelson — nalslawnlej 
szy admirał angielski, zwycięzca z 
pod Trafalearw 

ego ! innych — jak ich nazywał 
— twórców salonowych dres-
serów. Cf mało go interesowali. 
Zdał Mrs. 0'Dowd głównemu 
stewardowi, i dumny i zadowo
lony z siebie, zniósł skrzynie na 
dół do biblioteki, gdzie na środ
kowym stole rozłożył swój 
zbiór trochę przestarzałych no
wości. Zdawało mu się, że rzad 
ko czytywane dzieła sportowe 
f techniczne spoglądają na to z 
oszklonych szaf z prawdziwą 
pogardą. 

Wypadkiem patetycznym był 
nieoczekiwany przyjazd pani 
Lester Keene. która zjawiła się 
na pokładzie. Jak jakaś bohater
ka filmowa, prześladowana co-
najmniej przez sześciu bandy
tów .silnie uzbrojonych. W jed
nej drżącej ręce ściskała nerwo 
wo małą torebkę, zawierającą 
jej skromną biżuterję \ Inne skar 
by, w drugiej — niosła parasol. 
Pani Keene należała do tych ko 
biet, które uważają parasol za 
patent na szacunek raczej niż 
za przedmiot codziennego użyt
ku. Miała go przy sobie gdy cho 
dz'ła pieszo f gdy jechała —pod 
ozas pogody \ podczas deszczu. 

Był to jed fetysz. Z pomocą Jed
nego z marynarzy dostała się 
na pokład, przypuszczając pew
nie, iz zobaczy zaraz przed so
bą piratów. Franklin odwrócił 
się. spostrzegł ją 1 uśmiechnął 
się do niej przyjaźnie. 

Nie wiedział sam dlaczego, a-
le ucieszył się na widok kobie
ciny, która zyskała Jego szacu
nek 1 podziw, wtedy gdy pró
bowała walczyć z nim owej pa
miętnej nocy w sypialni Bea-
trbc. 

— Droga part Keene — za
wołał, wyciągając do niej rękę 
na przywitanie — cieszę się. że 
panią widzę. Witam panią na 
„Galatei". Dzfwiłem się. Jak to 
sie stać mogło, że żona moja 
nie przywiozła pani. 

Pani Keene była oburzona. 
— Pańska żona?! — zawoła

ła. — Nie, doprawdy jest to ja
kiś dziwaczny kratfl 

— Przepraszam — rzekł Fran 
klin. — Powinienem był po
wiedzieć „panna Vanderdyke". 
Ale wydało rnf się zupełnie na-
turalnem użyć wyrazu „żona". 

— Właśnie to jest powód me-
2 0 DrzYJazdu — odoowiedziała 

Z powrotem tych ludzi do kra 
ju wiąże się. niestety, smutny 
i zatrważający fakt. Otóż wła
dze emigracyjne stwierdziły, 
że przeciętnie 25 proc. powra
cających dziewcząt J kobiet 
jest w ciąży, lub ma już potom
stwo. 

Dzieje się to dzięki nlesłycba-
nie brutalnemu traktowaniu pol 
skich robotnic przez niemiec
kich rolnych pracodawców. 

Faktu tego 
pominąć milczeniem 

nie sposób i opinia publiczna zt 
niepokojona tvm bolesnym obja 
wem. musi uzyskać gwarancję, 
że odpowiednie czynniki, kleru 
jące emir^acją sezonowa do 
Niemiec, dadzą wyjeżdżającym 
kobietom po zarobek 
wystarczająca opiekę ! ochreno 

Należy z całą skrupulatnością 
sprawę zrewidować I poczynić 
odpowiednie kroki zabezpiecza 
jące. 

- X -

Człowiek 1 3 1 tei 
L czego śmieją się 

w Moskwie? 
Podobnie jak i u nas na za

bawach ludowych lstnieJ4 w 
Moskwie strzelnice, gdzie mło
dzież czerwona bawi sie strze
lając do portretów Mikołaja I I , 
Jerzego V i innych koronowa
nych głów I niemiłych sobie 
osobistości politycznych. Jaic 
Chamberlain. Jeden z ulr.bio-
nych celów stanowi twarz 
1 rock i ego 

w generalskim uniformie, 
w jakim chadzał w czasach 
swej nieograniczonej władzy. 

Kiedy kula trafi w tę tarczę, 
twarz Trockiego spada jak 
maska, a na jej miejsce ukazu
je sie oblicze odpychaJ4cego 
burżuja. 

Człowiek o dwu twarzach. 
Takim jest w pojęciu bolsze-
wick !ch obywateli jeden z by
łych władców Rosji sowiec
kiej. 

GJ jby na tern pojęciu chcia
ły oprzeć moskiewskie strzel
nice Łwe groteskowe tarcze, 
znalazłyby bezwątplenia bar
dzo \v'ele wzorków nietylko 
wśród wysortowanych na 
szmelc dawnych swych wład
ców, ale z pośród obecnych 
dygnitarzy, których dusza spo
czywa na 2 stolikach. 

pani Keene cała drżąca. — Czy 
mam powiedzieć jeszcze coś 
więcej? 

— Absolutnie nic więcej, pro
szę tylko pamiętać, że wszyscy 
na tym statku są przekonani \ 
nadal muszą pozostać w tern 
mniemaniu, że panna Vander-
dyke jest panią Franklin. Pani 
wie, równie dobrze Jak Ja, dla
czego tak być musi. To panj ro
zumie, prawda? 

Na pytanie to, które zawiera
ło też pewną groźbę, pani Ke
ene odpowiedziała skinieniem 
głowy. Franklin wskazał na ma 
fy kuferek. — Czy to jest wszy 
stko. co pani z sobą przywio
zła? 

— Nie miałam czasu zapako
wać więcej—odrzekła. — Gdzie 
jest Beatrix? 

— Na dole. Przygotowuje sfę 
do podróży. 

— Do podróży? Czy istotnie 
zamierzacie odbyć podróż i ndc 
nie jest w stanie powstrzymać 
was od wykonania tego nieroz
ważnego zamiaru? 

Franklin zaprzeczył ruchem 
głowy. — Przecież pana s?.rru> 
dobrza zna Beatrfx idea.) 
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E c h a z e s to l i cy . 
Z y c / t f W a r s z a w y w wierszach. 

Oprócz »um budżetowych, 
przewidzianych w budżecie tego 
rocznym na roboly brukarskie w 
Warszawie, wydatkowano na ro-
»oty nadzwyczajne na 20 ulicach 
jna przedmieściach) 1.10U.000 zł 
{kredytowanych przez przedsię 
biorców. Suma ta będzie płatna 
X budżetu na r. 1930-3L 

• • • 
Komitet fundacji im. St. Po-

powskiego, utworzony przed oś
miu laty, przeznacza corocznie 
odsetki od kapitału oraz specjal
ne fundusze, zebrane drogą ofiar 
na r*grody dJa obywatel, za ich 
działalność, objętą celami funda 
cii. Tegoroczną nagrodę wyno
szącą zł 5000, uchwałą swą z dn 
18 listopada r b., przyznał ko-
mltel Aleksandrowi Swięlochow 
•kiemu. 

• • • 
Wydział zdrowia komisariatu 

rządu przed 2 inies:ącanil rozpo 
czał lustracje lecznic, ambulalor 
jów, zakładów ginekologicznych 
i chirurgicznych na terenie War 
łzawy. Zadaniem k ierownictwa 
wydziału zdrowia, stan prywat
nych lecznic w W rusza wie je»t 
zupełnie zadawtłający. 

• • • 
Skończył się 5-mie»lęczny 

kura ogólno-policyjny dla poli
cjantek. Kurs ten odpowiada 
normalnej szkole dla szerego 
wych policji Na zakończenie 
kursu pr«rvh>i komendant głów
ny, płk Maleszewskl, w towa
rzystwie za"lępcv głównego ko
mendanta, nadinsp. Geiba. Kurs 
ukończyły 43 uczenice, z czego 
37 przejdzie jeszcze na 6-tygod-
triowy kurs specjalny. 

• • • 
Dyrekcja tramwajów miejs

kich przystąpi w tych dniach do 
Bstawiania przystanków dla trze 
piej llnji autobusowej oznaczonej 
literą „C" Nowa linja (Dworzec 
Główny — Muranów) przezna
czona jest na odciążenie linjj 
tramwajowych, łączących dziel 
Bicę nalewkowską t dworcem 
Głównym. Linja ta będzie pra
cowała w b. ciężkich warunkach 

wskutek kursowania przez cias
ne i b. ruchliwe pod względem 
ruchu kołowego i pieszego ulice. 
Uruchomienie 3-ej linji projek
towane jest jeszcze w bstopa 
dzie. 

S. E. 

Ordery dla urzędników starostwa, 
Lódź, dn. 23. 11. Jak się do

wiadujemy wydział powiato
wy postanowili udekorować za 
prace w samorządzie powiato
wym — cały szereg pracowni
ków, radnych l ławników — 

specjalnemł oznakami. 
Za pracę 5-letnią pracowni

cy otrzymają oznakę bronzo-
wą, za pracę 10-letnią — ozna

kę srebrna, za przepracowanie 
zaś w sauiorządzde więcej niż 
dziesięciu lat do 25 — urzędni
cy oznaczeni zostaną, złotym 
medalem zasługi 

Wiadomość ta wywołaj a zro 
zumlałe zadowolenie wśród 
licznej rzeszy pracowników 
samorządu powiatowego, (y) 

— X — 

i i i % B P tenji 
Nowy wynalazek Polaka 
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Ostatnie pięć złotych 
KKA1ECZKL 

ŁKliilHl 
Złodziei w pajęcta społe- Niedostatek coraz silniej da 

czeństwa jest człowiekiem upa wał się odczuwać nitszczcśl i-
dłym. który z tych czy innych wej parze. Już \vyc.:erpuly sie 
powodów wszedł na śliską dro wszystkie „mulej potrzebne" 
gę życia. Jest jednak mimo 
wszystko człowiekiem, bo
wiem nie zabija nie zadaje ni
komu gwałtu, ot — przy oka
zji kradme. W literaturze świa 
towej często spotkać się można 
nawet z typem złodzieja sym
patycznego, bowiem złodziej 
„sympatyczny", nigdy nikomu 
poważniejszej krzywdy nile wy 
rządzi. 

Powyższe uwagi tłumaczą 
najlepiej oburzenie zarówno sę 
dzleco. Jak l zgromadzoną w 
dn ;ii wczorajszym w Sądzie 
Grodzkim publiczność wobec 
postępku złoczyńcy bez serca, 
bez litości, który nie zawahał 
się zabrać ostatnie 5 złotych 
rod/lnic bezrobotnych, rodzi
nie, dla której owe 6 złotych 
było ostatnimi banknotem. 

SUBLOKATOR. 
Na ut Lutomierskiej zamie

szkuje młode małżeństwo Jan 
i Marianna Bartosik. Położenie 
materpalne młodego małżeń
stwa było rozpaczliwe. Barto
sik od roku Już nie pracował. 
zaTwmóg wobec tego nte otrzy 
mywał a los łaskawy zesłał 
jeszcze Bartosikom małe. bar
dzo miłe I głośno krzyczące, o 
codzienne mleko bobo. 

Między malarzami 

rzeczy, jak kożuch, poduszka i 
t. p., które Bartosik zanosił na 
rynek, by zdobyć kWka złotych 
na dalsza wegetację I nędza co 
raz silniiej rozpanoszała się w 
Izdebce Bartosików. Wreszcie 
pr7yszło to. czego się najbar
dziej obawiali: gospodarz do
mu zagroził eksmisją. Aby trra 
tować się przed ta ewentualno 
śclą, Bartosikowa postanowiła 
przyjąć na mieszkanie Antonie 
go Kowalskiego, by z płaco
nych przez niego pieniędzy 
móc opłacić komorne. 

Sublokator był bardzo u-
nrzejmy. Bartosikowie, chcąc 
mu Jaknajbardzlej uprzyjemnić 
pobyt w mieszkaniu skupili się 
w Jednym kacie bbv. oddając 
resztę do użytku Kowalskie
go. 

Kowalski widział nędzę Bar 
tos"kńw. Słyszał nfacz niemo
wlęcia, upominającego się o 
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mleko, którego często ale by
ło. Jednak Jego złodziejskie, 
zwyrodniałe serce nie wzru
szyło się nędza ludzi uczci
wych. Nie odezwało mu się su 
mienie, gdy łotr w nocy z 7 na 
8 sierpnia w czasie snu Barto
sików zabrał Im ostatnie srrafy 
posiadające )aką taką wartość 
I gdy wyciąga? Im ostatnie pięć 
złotych schowane na mleko 
dla dziecka. Lotr spokojnie, po 
dokonaniu kradzieży ulotnił s'ę 
I słuch wszelki o nim zaginął 

Rozpacz Bartosików, irdy 
spostrzegli po przebudzeniu 
się kradzież, nie m'ała granic. 
Udała się wreszcie do komlsar 
jatu I zameldowała o kradzie
ży. W dniu wc7orałs7vm spra 
wa powyższa znalazła się na 
wokandzie Sndu Okreeoweeo 
Kowalsk1 na rozorawę nie sta
wił s'ę W rezidt.irie rozpra
wy Antoni Kowalk i skazany 
został zanr?rHe na trzy miesią
ce więzienia. 

Jo r7v K^ro^kl. 

Malars It — 
laki namalowałem.. Malara lit -

„MiłoSĆ cygana" to najlepszy mój obraz, 

Nie rozpaczaj i tego powodu. 

nśH M l i n . w M i 
Oburzający wypadek w Aleksandrowie. 

Lódź, dnia 23. 11. W dniu 
wczorajszym Aleksandrów pod 
Łodzią był terenem aktu prze
mocy l gwałtu dokonanego na 
osobie 

felczera weterynarii 
p. Dziubka Stefana. 

Na skutek polecenia władz 
na terenie powiatu przeprowa
dzana Jest obecnie ścisła kon
trola mięsa przywożonego z 
prowincji a pochodzącego czę
sto z nielegalnego ubo'ii. Kon
trolę miedzy innym' przepro
wadzał w Aleksandrowie fel
czer Dziubek. 

Wczoraj p. Dziubek został 
powiadomiony, liż rzeźnik Pyt
kę Karol posiada na składzie 
mięso 

zatrute trych Ina. 
Wobec powyższego p, Dziu

bek udał się na miejsce celem 
skonfiskowania zatrutego mię
sa. 

Tutaj Jednak spotkał się z 
groźną postawą rzeźnlła Pyt
ka, który obrzuciwszy kontro
lera stekiem wyzwisk, siłą 
wepchnął go do ciemnej ko

mórki 1 zamknął następnie 
drzwL 

Po usunięciu ze składu za
trutego m'ęsa. rzeźnik otwo
rzył drzwi komórki I wziąwszy 
do ręki długi nóż począł n*m 
grozić kontrolerowi. 

Przybyły w międzyczasie 
drugi rzeźnik niejaki Maks Szef 
fer również rzucił się na kon
trolera — I 

usiłował go pobić. 
P. Dziubek Korzystając z 

okazji — wybiegł ze sklepu. 
Powiadomione o powyższem 

Starostwo Powiatowe sprawę 
przekazało Urzędowi Prokura
torskiemu w Łodzi Jak się 
dowiadujemy rzeźnlkowl grozJ 
kara więzienia do 1 roku. 

Należy zaznaczyć, że ule Jest 
to pierwszy wypadek w rym 
okresie ścisłych kontroli Wy
padki takie zdarzają się ciągle, 
co świadczy o tern, że rzeźnicy 
w Aleksandrowie uprawiający 
handel nledozwolonem mięsem 
niechętnie przyjmują kontrole
rów. (x). 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Wybitne zdolności inżynier

skie posiada znany powszechnie 
kupiec i przemysłowiec bydgos
ki p. B. Cyrus. W roku ubiegłym 
wpadł na myśl skonstruowania 
ruchomych tarcz myśliwskich, 

które dla dobrego wyszkolenia 
strzelców mają doniosłe znacze
nie. Wynalazek ten został opa
tentowany I różne bractwa Kur
kowe zakupiły już tę bardzo do
brą i precyzyjna tarczę rucho
mą, zmieniając tem samem sy
stem strzelania. 

Ostatnio p. Cyrus, poruszony 
hcznemi katastrofami pociągów 
towarowych i szukając przyczyn 
tych katastrof, wynalazł hamu
lec samoczynny, który dla kole) 
nictwa niewątpliwie doniosłe bę
dzie mial znaczenie Bardzo 
często zdarza się, że maszynista 
przeoczy pierwszy 

sygnał ostrzegawczy. 
Zauważywszy drugi sygnał 

iest Jeszcze w stanie p° c l * j 
trzymać, leżeli chodzi o fX>cli 

osobowe, które zaopatrzone 
w hamulce powietrzne sys*1 

Knorra Inaczej ma sieJ*-

yefl. '1 
trzonego w hamulec' jest potr* Jjg o tyle inter 
bny hamulcowy, który na g«J "Ufania Ruch -
lokomotywy musi stosować M J ^ w Wypadki 
mulec Niestety n;e zawsze u 
je się to w porę przeprow* 
i stad liczne katastrofy ' *1 
kolwlek parowóz hamuje. ro»r rachubę wcho 
dzone wagony pchają d^lO F^, R u c h G a r l 
przód CtC *e^'' będzie 

Nowy hamulec, systemuijJR Wypaść z Lig 
rus posiada natomiast tę ^ jJJ j " ^— dołoży rus posiaua naionimsi »-> hftM — UOtOŻy V 

nią stronę że każd\ wago" jJJjMjy najstarsza 

od ruchu maszynisty- Jednakże liczyć 

muje oddzielnie i to silniej 
słabiej zależnie 

Donio<dv ten wynalazek "WCy j dwóch n 

" K a mo.ą 

-XX-

Eademonsirowmiv *
 vJtr^ żadnego punk 

E£ 8 z r bli7szvm czasie władzom 
jowym I opatentowany. 

k M i i w Ii 
W y 6 ó r członków komisu szacunko 

Lódi, dnia 23.11. W gmachu 
magistraLu m Tuszyna odbyło 
się po raz pierwszy zebranie sej 
miku powiatowego. Z tej też o. 
kazji przewodniczący wydziału 
powiatowego starosta Rżewski 
podkreślił ważną rolę, jaką Tu
szyn odgrywa w powiecie łódz
kim zc względu na ciągłość tra 
dycyj j dzieje tego miasta w cią
gu 

pół tysiąca lat. 
Tuszyn przeżywał okresy roz

woju i upadku. Związany ca
łym swym rozwojem z dziejami 
Rzeczypospolitej, posiada swoje 
piękne karty; Król Władysław 
Jagiełło erygował Tuszyp na 
miasto w roku 1416; król Jan -
Kazimierz przemianował Tuszyn 
na starostwo niegrodowe. Wie
lu królów polskich polowało w 
okalających Tuszyn lasach. 

Lustracja przeprowadzona 
przez władze w roku 1564 wyka 
żuje 153 domy Pierwszym sta
rostą tuszyńsklm w roku 165[ 
był M'kołaj Przerębski. 

W roku 1655 Szwedzi zrów
nali z ziemią całe miasto i zruj
nowali mieszkańców 

na dziesiątki lat. 
W roku 17&1 tak zwana ko

misja dobrego porządku ustaliła, 
że miasto oprócz rynku stano
wią ulice- Łęczycka, Nowe Mia
sto, Łowicka Targowa, Piotr
kowska, Kościelna, Sieradzka 
Browarna I Tvlna 

W dniu 14 listopada 1923 ro
ku decyzją rady ministrów przy-
wrócono Tuszynowi utraconą od 
roku 1872 — godność miasta. 

Na skutek rozumnych zarzą
dzeń magistratu i rady miejskiej 
miasto podnosi się obecnie, bu
duje z własnych funduszów ła
źnię, dom czynszowy, magistrat 
rzeźnię, piękną szkołę, która 
przy przymusie szkolnym pomie 

set 
wszystkie dzieci , 

Osiedle letniskowe L**Y 
poprawie g o s P^ 
zaroi się od 

K t 
Turyści, 

dniu jutrzej: 
•toweł Łodzi I 

do boisku wi 
l e Kuch 1 Tur\ przy pociągach towarowycn • 

taj do każdego wagonu, W°*E?_° Pozostanie 

uWoślązaków — 

Itak W P o , s c e n i P T ą n y . Turvś< 

• l - i m a n i a się 
ig fcebny Jest j 
^ który moK 
-Przez uzyskan 

szyn prz\ 
czej kraju 
karków. 

W końcu swego przenw*j 
nia przewodniczący wyraziła 
cieniom tvm, którzy w * B 
pięciuset lat rządzili miasH*^ 
następnie otworzył pos:e<* 

Po przyjęciu protokółu 
przedniego [>osiedzcma sel0* i 
powiatowego • po odczylanW*^ 

K ^ w e . Jak 
ubiegłej 

^ c l e s t w a moi 

T?c« winni r. 
n? całe 90 m 

J f c nadzieją p: 
g o d z e n i a I bi 
J^odu nie spo 
, e ; , ' , b me „mur 
i d w a wypady 
7 Przynieść In 

. ̂ vclestwo. J e l e n i e w 

t0 

?Ja bedą i< 

opłatach budowlanych. 
W dalszym ciągu upoW* 

no radę komunalnej kasy <**2 
dnosci do zaciągnięcia pozyc*J 
na kapitał obrotowy kasy d° 
my 

500.000 złotych. j 
Następnie uchwalono 

komunalny do państwowej* 
datku gruntowego na okreł' 
żelowy 1930-31 oraz dodatel 
munalny do opłat państwo-
do patentów na wyrób I SP' 
daż trunków. 

Dalej udzielono gwarancji 
skiemu Bankowi Komunale 
za spłatę pożyczki w sum'* 
tysięcy złotych przez Magi* ' 
m. Zgierza. 

Wkońcu wybrano 6 c** 
ków I 6 zastępców do 
szacunkowej podatku doch0^ 
wego, na okres trzechletni. 

a członków wybrano Jj 
Markowskiego 

Kowiński«J ft 

Blina, Sirkisa i Endego, n» Jk^" Kllku d n j j j r 

stępców zaś pp. Janikows^^jŁ wersje o zami 
Sajdudę, Packa, Solskiego, " I ".znanych 
gera i Sprusińskiego. J p "'ubów piłka 

Poza lem do komisji ^YsC]!łj)7|'0ski te nie 
narnej wybrano p. StarzeW5*T(f^staw, gdyż zi 

^ 1 zespół 16 

i . i 
Lej 

Ręczny klub* 
Z e r e f i ofert od 
* Piłkarskich 

oferta o 
W l u b Cal 

1 •>«»>»), na t i 
' ' ^ 'c i na trz 
S»ch (Klub S 
C<* ) . Jeżeli 

czerni kluban 

^ j a C 
Nowy / 

go Mai jana. 
Po załatwieniu kilku 

mniejszej wagi — 
zamknięto. 

• p 3 p ? a w i a n a 'est 

pos\e&ffb. * W jedną or; 
(*) j J H ą jednostl 
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IACOUES C0NST4NT. 

S A D . 
Człowiek, którego załoga 

,,Gergowji" wydarła talom mor
skim, został przeniesiony do ka
juty jednego z oficerów okrętu. 

Stracił przytomność i lekarz 
okrętowy musiał zastosować 
iztuczne oddychanie. 

Zapadła noc. Zdata na wy
brzeżu, podobne gwiazdom, ni'go 
tały świaihi oznaczające ujście 
Tagu. 

Akcja ratownicza minęła nie
postrzeżenie z powodu godziny 
obiadowe!. Pasażerowie statku 
znajdowali się w tej chwili w 
gwarnych i luksusowych salach 
jadalnych pod okiem stewardów 
w nieskazitelnych btałych smo
kingach. 

Po powrocie do przytomnoś
ci rozbitka, gdy lekarz pozwolił 
na zbadanie go, udał się do nie
go kapitan Kerfeuniou w towa
rzystwie młodszego oficera. 

Zrazu blada twarz o rozrzu-
zonych w nieładzie ciemnych 
włosach, pod jaskrawem śwta. 
tłem lampy elektrycznej, nie zbu 
dziła w nim żadnego wspomnie-
*ia. 

— Kapftanie, — rzekł nie
ma joray, — chetałbym z panem 
»omówić na osobności. 

I skoro tylko wyszedł z poko 

No I cóż, drogi Kerfeuniou Idnio byłem na tem samem stano 
nłe poznajesz mnie? Jestem Iwisku na „Dagobercie". Popeł 
Rozoy, Juljusz Rozoy, twój ko
lega z liceum w Nantes. 

— Prawda! Poznaję ciebie. 
Lecz może wytłumaczysz mi ja
kim sposobem odnajduję ciebie 
tutaj, o siódmej wieczór, w pyja-
mie. zapijającego buljonik dra 
chorego? 

— Mój stary, kilka godzin te
mu znajdowałem się jeszcze na 
kontrtorpedowcu ,,Fu!gurant", 
gdzie pełniłem obowiązki ofice
ra kasowego. 

— Istotnie minęliśmy „Ful-
gurant" niedaleko przylądku Ro-
ca. Czy wpadłeś do morza wy
padkowo? Jakże się to stać mo 
gło że nie wyratowano ciebie? 

Rozoy zawahał się na chwilę. 
— Chyba zwierzyć »>ę mogę 

tak dawnemu znajomemu, jakim 
jesteś. Nie wpadłem do wody 
wypadkowo.. Rzuciłem sie. do 
morza dobrowolnie... 

— Z zamiarem samobójstwa? 
Kapitan zmarszczył z uwagą 

gęste brwi 
— Nie, odparł Rozoy — u-

cieKiem. 
— Ohol 
Rozoy uniósł słę na posłaniu 

i badawczym wzrokiem śledził 
h'eg myśli na poważnem obliczu 
kapitana. 

— Rzecz ma się tak: na roz
kaz z Tulonu znajdowałem się 

mojej kajucie. |u lekarz i Domcznik Carnot.'pod aresztem w 
zawoła* -»rzeba ta ^ - . d ; 

nlłem błąd czerpania pieniędzy i 
kasy okrętowej I dla ukrycia 
v. vch pożyczek sfałszowałem 
księgi rachunkowe. 

— Do kaduka I Fałszerstwo 
dokumentów publicznych grozi 
cl karą surową... zaprowadzić 
cię to może... 

— Aż do Cayenny. wiem o 
tem. I dlatego zaryzykowałem 
tę sztuczkę, by dostać się na 
ląd Pływam doskonale. i Tylko 
że przeszkodził ml prąd przeciw 
ny Tagu. I gdvby ..Gregowja" 
nie znalazła się przypadkowo na 
tem miejscu, wiem, że mogłem 
zginąć. 

— Ile wziąłeś? 
— Pięćdziesiąt tysięcy 
— Ładna suma! Jakaś ko

bieta? 
— NtetyTko one. Młałem ko 

chankl także, ale przeważnie 
winna temu rjra na giełdzie. — 
Chcfałem zdobyć majątek, by 
rzucić ten zawód... Chciałem zo
stać niezależnym, szczęśliwym... 

— Czego spodziewasz się o-
de mnie? — zagadnął go Kerfeu
niou to^em opryskliwym. 

— Wiem, że „Gregowła" za
wija do Lizbony. Pożycz mi ja
kie stare ubranie. Mam z sobą 
dość pieniędzy, by dostać się aż 
do Buenos - Aires. A tam posła 
ram się rozoocząć nowe życie. I 
tak długo dochowaj ml rajemrrl 
cy, aż znajdę się w bezpiccznem 

W tej chwili do drzwi kajuty kle go łączyły ze zbiegiem, oraz 
zapukał porucznik GarnoL De- doniósł o depeszy iskrowej, któ 

zieć. że Donrze- imieiscu. 

peszą iskrowa z „Fulgurant" do
nosiła o ucieczce komisarza Ro
zoy, znajdującego się pod sądem 
wojennym. 

Z wejrzenJa. jakie mu rzucił 
oficer, zbieg pojął, że tożsamość 
jego została stwierdzona. 

— Garnot, — rzekł kapitan 
a niezwykła surowość nadawała 
twardy wyraz jego poczciwym 
błękitnym oczom — powiedz do 
ktorowi Andre i Fontauberfowi. 
aby zaczekali na mnie w ogro
dzie zimowym, który jest praw
dopodobnie pusty o tej porze.— 
Musimy odbyć naradę. Achl tak. 
Nie zapomnijcie także i o Janie-
Marji. 

Następnie kapitan zwrócił się 
do Rozoy'a. 

Ubierz słę, — rzekł mu. — 
na wieszaku wisi ubranie cywil
ne... 

W kwadrans później, kapi
tan siedział przed okrągłym sto
łem. Obok niego zajęli miejsce 
porucznik Garnot, dr. Andre, 
komisarz Fontaubert i onieśmie
lony stary marynarz, Jan-Marja 
Tonkedec nie zdający sobie spr„ 
wy, czego chcą od niego. 

Z drugiej strony siedział sam 
jeden Juliusz Rozoy. 

W krótkich słowach, głosem 
stłumionym kapitan wyjaśnił 
kim jest jego gość niespodzie
wany i opowiedział okoliczno
ści, towarzyszące jego ucieczce 
Nifi_ukrył więzów Drzyiażnl. ja

rą otrzymał przed chwilą. Wkoń 
cu z prostot« zwrócił sję do to
warzyszy z zapytaniem: 

— Moi przyjaciele, cobyścle 
zrobili na mojem miejscu? 

Zapanowało milczenie. Na 
okręcie było już po obiedzie. Na 
głównym pokładzie, przed o-
świetlonym barem, orkiestra za 
częła grać one-stepa Wlał zim
ny wiatr północno-wschodni, 
działały maszyny okrętowe, eta 
tek kołysał się zlekka. 

— Drodzy koledzy.... — za
czął Rozoy. 

— Mów pan: „panowie", — 
poprawił go sucho Fontaubert. 

— Panowie, zlituleele są za 
pewne nad nieszczęśliwym czło 
wiekiem, który uległ chwilowej 
słabości 

Przez chwil kilka przema
wiał w obronie, a potem zamilkł 
jąkając się. 

Milczenie stało się ciężkie 
Ws;.ystkle oczy zwróciły się na 
kapitana 

Wkońcu kapitan przemówił, 
kicru'ąc swoje słowa do starego 
marynarza. 

Janie-Marjo, — rzekł,— 
wvba-: ml że dotykam znowu 
starej ranv. lecz opowiedz czło-
w i l r w i , którego tutaj widzisz, 
hisloTJę rwego syna 

Stary marynarz odłożył swói 
tytoń tc żucia ! jezyk.em pro
stym a obraiewym wvlożvł ze

branym. *fk syn jego 
na „Inf1exible" ograbił 
na./ t ln ika dli. plęl nvct oc^j o-n iv ' arsenału. Wkońcu j 
rając grubą łzę palcem W T 
k u oka, dodał 

— Poszedłem go odv#j} 
w więzieniu i zostawiłem o godz. 4 po 
wolwer. — „Honor maryna' J 
rzekłem mu 
?aden Tonkedec 

,.to rzecz ^AfaT 1 

nie pov"Jllf Sz 
znieść hańbiącej kaźni" 
zumiał mnie, panie, i 
konał sąd nad sobą. 
tylko tego jednego syna— Nt v •i W Maokiewic 

Kerfeuniou sięgnął rę**^ ^ o go^. 4 ^ 
kieszeni 1 wydobył bro^ k^etna sztuka 
który położył na stole. ^ 

Twarz Rozoya powlekł* <j0 nabyci, . 
t / l % a I w y - Morowa 

przerwy. 

L Powadzono w 
'h^ "ieoficialne r 

- i ' k sP rawa dojrz 
łrjilf^j, *e znalazła 

u obrad ost 
5 zarządu Lec 

LEATF 

•Mir; a Efros" 
o god: 

WejV, rewel 
• ~" / iL Sa*yra wojny. 

kredową bladością 
Jan-Marja 1 oficerowi* 'A 

wstali z miejsc I po złożeni ^ [ 
remonjalnego ukłonu, zos* 
go samego. ^ ^ 

przesze 

TEATR I 
W niedzielę 

dławiło go w krtani. L ę ^ 
że usłyszy odgłos strzału^ 

— Byliśmy zbyt twar^ 
szepnął. 

Zawrócił I uchylił d r z ^ jJKa^6bacl' Dod~rei 
Rewolwer leżał na sto1*' n " " " ™ 

zoy znłkł. ^ 
Wśród mroku, płynął 

runku lądu, wytężając 
kie siły. j | l 

Próbował "statniej 
Sj^nsy, p 

Tłum. I" 

^Jf«l? po połudn 
sztuka L. F 

Jobach pod rei 
_Hl 0sapa Dymowa 

i><ywodzerrieni 
1 *B«wx-Expres 

TEATR 1 

1 kolorowa k 



Nr 3 0 . ^ 

• s n u ł 
>laka 
w stanie pocią 

eii chodzi o P«ci^ 
ore zaopatrzone 
łowietrzne sysf1 

tczei m« s i * r 

ich towarowych 
ego wagonu, ta 
lamulec. jest p1 

>wy, który na „ 
musi stosować i* 

ety n:e zawsze a# 

Hr. 307 Sir. 5 

S P O R T 

K t o p r z e g r a 

Turyści, czy Leg ja, Ł. T . S. G., 
czy Lech j a ? 

I Wesoło dziś bawić się będzie 
młodzież sportowa w Rudzie 

Pabianickiej. 

dniu Jutrzejszym myśli 
. >wej Łodzi będą błądzić 

do boisku warszawskiem 
'" Ruch I Turyści walczyć 

o pozostanie w Lidze. Ło-
o tyle interesuje wynik 

tkania Ruch — Warszawian 
. ie w wypadku przegranej 

•"noSlązaków — Fioletowi 
por," P \ z e p r o ^ n oozostana w Lidze, _ 
katastrofy • ulegli wojskowym. — 

owóz hamuie/ 0 ^ ' rachubę wchodzi jeszcze 
n v pcham ^ " RRnch - Garbarnia. Ta o-

r r *™>a kśli będzie chodziło, kto 
tmulee. sysietnoMT P Wypaść z L ic i : Ruch czy 
natomiast tę <W" Jm| d o ł o ż y w s z e l k i c h Sta 

te każdv wa^on g *abv najstarszy zespół pił-
inie i to siin,d JRki w Polsce nie został zde-
tnie **}wanv. Turvści nie powin-
hu maszynisty- ^ jednakże liczyć, iż górnoślą-

ten wynalazek j z dwóch meczów nie we-
" 1 " % " 1 V Wkol» w a n e K 0 Punktu. Mocą nte 

n w w i d z o m «4C, a niocrą z powodzeniem 
uentowany. ] r<*e osiągnąć 4. Fioletowym 

"trzymania się w extra-k1a-
!| toiW*17^"7 i e s t leszcze jeden 

111 T l l f 1 l l l m ? n k t ó r v m o f i : a o n i o s i ą * " 
Ul I | \ / ł l l ( L D r z e z "zyskany wynik re-
W 1 W 1 1 z Legją. Jeśli łodzianie 

i .nal w,hu ą CTe- J a k , e l b v l i s m v 

Z a C L W k o t i ® JJdkatnl ubiegłej niedzieli -
^preiestwa możemy być pe 

T u rvści winni rozłożyć swe 
"a całe Q0 minut. Nie łu 
s'« nadzielą przez uzyska 

godzenia 1 broń Boże z t t 
°°wodu nie spocząć na lau-

,5 <»b nie „murować". Bo-
dwa wypady gospodarzy 

u*? t>rzvnleść im wyrówna 
1 zwycięstwo, a łodzianom 
^rzeleule wyrównującej 
* ' może zabraknąć czasu. 
Legja będą ich zwolenm-

: s v m n 

ystkie dz iec i i 
letniskowe La* 
^oprawie g o s Pv! 
•a, Ol Me od B*i' 

akr**-

i swego przenw 
niczący wyrazM 
i, którzy w 
t rządzili miast** 
Iworzyt (>»s edz* 
ęciu protokółuje 
posiedzenia 

podejmuje u siebie groźną dru
żynę Lechji lwowskiej, która u-
biegłej niedzieli łatwo się roz
prawiła z Białoczarnymi. Może 
na swym terenie łodzianom le 
piej się powiedzie i może ode
ślą oni Lechitów do Lwowa z 
porażką... 

Na przedmeczu spotkania Ł. 
T. S. G. — Lechja. które odbę
dzie się jutro na boisku WKS. 
o godz. 11 rano gra rezerwowa 
drużyna Białoczarnych z Bie
giem o tytuł mistrza kl. B. — 
ŁZOPN. Bieg posiada większe 
szanse na wygraną. 

W dniu dzisiejszym w Łodzi 
nie sa przewidziane 

żadne Imprezy piłkarskie. 
Jedynie w Pabianicach na bo 

isku Sokoła o godz. 1.30 zmie
rzy się Makkabi z Orlęciem. 

W niedzielę Widzew III na 
boisku Widzewsk ;e' Manufaktu 
rv zmierzy się z Kaliskim Klu
bem Sportowym II o mistrzo
stw n kl. C. 

W Pabianicach na boisku Bu 
rzv o godz. 11 gra Sztern z go
spodarzami, a o 1.30 TUR. z 
Kruschenderem. —Faworytami 
spotkań są zespoły wymienionb 
na druglcm miejscu. 

Po dłuższej przerwie nastąpi 
w dniu jutrzejszym wznowienie 
spotkań siatkowych drużyn żeń 
skich i męskich. Mianowicie o 
godz. 4 po noł. w sali przy uli
cy Zagajnikowej 34 odbędą się 
mecze siatkowe między zespo
łami: 

Gimn. p. Sobolewskiej—Gim-
nazlum Im. Szczanleckłej. 

H. K. S. — Absolwentki. 
N. Sz. H. — Oświata. 
H. K. S. — Absolwenci oraz 

zawody szermiercze. 
_ x -

Stoł 

Warszawianki 

łódzki. ŁTSO. 

Przed wyjazdem 

Legii do Egiptu. 
pomyślnie sfinalizowane, 

lunalncj kasy <*v'i 
iciągnięcia 
t>rotowv kasy oO 

100 złotych. J 
uchwalono ded^ 1 

i o państwowego 
swego na okreł j 
1-31 oraz dodatej! 
opłat państw* 

ir na wyrób I 4 
v, 
ielono gwaranci 
kowi rvomunaU» 
>życzki w siup* 
ych przez Mag* 

-IL' 
i wybrano 6 c * * * 
tępców do kajj. 

U ^ k c U h i e d t " , Mowy klub przyjąć ma nazwą 
ików wybrano 1 
ega_ KowińskKj . I f k ^ w g 

I?. ™ n ̂ ni krążą po Lwo-
zamierzonej fuzji 

eczny klub Legja otrzy 
lC 6 r e | i °* e r t °& wschodnich 

piłkarskich. Między in. 
< ? T O oferta od Internatio-
.^°rtklub Cah-o na 5 me. 
7 * Egipcie (Portsaid, Kair, 

,4ndrja), na trzy mecze w 
' ^ 'e i na trzy mecze w 
'•!}•** (Klub Sportowy Ma-

Jeżeli rokowania z 
•»zemi klubami zostaną 

K 4 
wówczas Legja wyjedzie na 6-ty 
godniowy okres miedzy 15 sty
cznia a 24 lutego. Drużyna Le-
gjl ckładać będzie z 12 gra
czy własnych i 6-ciu „wypoży
czonych" z innych klubów W ra 
chubę brani są tu bracia Pazur-
kowie, Kotlarczyk I, Zwierz l i i 
kilku innych graczy czołowych 
zespołu. 

| f^ ia Czarnych z Lechją? 

;a i Endego, * "«'iKi 
; p p . Janikowi ; gLj e r i ie 
cka Solskiego, ""l ".znanych 
sińskiego. A D.^ubów p 

ni 
rano p. Starze* 

piłkarskich. 

„Leopolja". 
nych z Lechją przeciwstawia 
się naturalnie 

szereg przeszkód, 

n do komisji dys^ l r ^ ł o s l « i te nie są pozbawio 
ano p. Starze* 5" ^ t a w , gdyż zarówno w ko 

a \ J-^rnych jak ł Lechji ży
wieniu kilku spJJŁ ̂ aw ana jest myśl złącze-
agt — posieo^ ^ w jedną organizacyjną 1 IjtP W jedną organizacyjną 

£ jednostkę. Dotyck 
ki Prowadzono wprawdzie je-
l * * • t_ z...i.i ;.. 

n'eofic}alne rozmówki, je-
, ł l * sPrawa dojrzała już tak 

syn jego "^^A^ >e 7~ 
)le" ograbił » ( j ^ u obraroTtatnieJo posU 

? i f f i ! "wŁS -
łzę palcem W 

lał: 
edłem go odwi^*| 0 

i i zostawiłem ^^i^ 

Wychowanie fizyczne 1 przy 
sposobienie wojskowe rozwinę 
ło się ostatnio i w Rudzie Pa
bianickiej. Szereg organizacyj 
w. f. i p. w. jednak nie posiada 
dotychczas 

umundurowania p. w. 
kostjumów sportowych i t. d. 

W związku z tern oddział 
związku strzeleckiego w Ru
dzie Pabianickiej urządza w 

dniu dzisiejszym o godz. 8-eJ 
wieczorem zabawę taneczną 
w lokalu p. Stefańskiego, połą
czoną z wieloma niespodzian
kami. Wejście na zabawę wy
nosi wraz z garderobą zł. 1.50. 

Całkowity dochód przezna
czony zostanie na 

zakup mundurów 
dla członków związku. 

Wyciąć. 

R a d f o - k ą c i k 
Warszawa, niedziela 1411,7 m. 

10.15 Nabożeństwo z katedry Wi
leńskiej. 

11.58 — 1210 Sysmai azasu. Kom. 
meteorologiczny. 

12.10 Poranek muzyczny. 
14.00 Pogadanka dla gospodyń 

wiejskich. 
14.20 Koncert oddestry P. R. 
14JO Co uprawiać, co hodować 

dr. Bohdan Dederko. 
14.50 Stairy kapral — odśpiewa 

p. Aleks. Michałowski 
15.00 Co słychać, o czerni wiedzieć 

trzelba. 
15.20 Koncert. 
16.00 Pogadanka. 
16-20 Muzyka. 
16.40 „Czy wTÓcfl żubr do Biało

wieży" dr. Stao. Sumiński. 
16.55 — 17.15 Muzyka giramof. 
17.15 „Ostatni czyn Mitóklowtasa" 

— prot. H. Moścłdd. 
17.45 Koncert Reprezentacyjnej 

Orkiestry P. P, 
19.00 RozrmaiitosoL 
19.25 Felieton. 
19.40 Projrraim na dzień następny. 

Wtad. bieżące. 
19 58 — 20.00 Sygnał azasu. 
20 00 Sruchowtefco x Krakowa. 
20.30 Koncert poptfkunny. W prze

rwie komunikait Teatrów 
Miejskich. 

21.10 Kwadrans literacki 
2125 Dalszy ciąg koncertu. 
22.00 Felieton. 
22.15 Komunikaty. 
22.25 „Ostatnia fała" — red. J. 

Piotrowski!. 
22.35 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Katowice, niedziela 408,7 m. 
10.15 Nabożeństwo z BaayliM W .-
—^ leńskiej. 

11.58 — 12.10 Sygnał czasu oraz 
kom. meteor. 

12.10 — 14.00 Recital organowy. 
14.00 — 15.00 Przerwa. 
15.00 — I 5 - 2 0 Co słychać, o czem 

wJedzłeć tnzeba. 
15.20 — 15.40 Ks. B. RostóJd — 

„Potęga ciemności". 
15.40 — 16.00 Odczyt prof. Boga

cza. 
16.00 — 17.20 Koncert popularny. 

łączenie Czarnych, dysponują
cych doskonałemj urządzeniami 

może nietyle natury formalnej sportowemi z Lechją, mającą 
ile raczej uczuciowej. Każdy z bardzo sprawny aparat organi-
klubów tych ma chlubna trądy- zacyjny dałoby najlepsze owoce 
cję. ma pewne zwyczaje, któ- i orzvczvniłobv «ic wvdałni'* An przyczyniłoby się wydatnie do 
rych przykro byłoby się wyrzec, ożywienia sportowego ruchu 

u"!? e n a z w y > c z y l e i P O Zmieniona konstelacja wywoła-
wych barw, wymagałoby pew- łaby też wzmożoną ambicję i 
nego przezwyciężenia się, acz- podnietę do pracy w innych klu 
kolwiek, jak poinformowano nas bach, a kto wie nawet, czy nie 
ze strony Czarnych, zgodzono- znalazłoby się wkrótce więcej 
by się tam nawet na zrezygno naśladowców zdrowego planu, lżoną ale pod warunki , 
warne z dotychczasowej naz- Wysunięto projekt o l W z e n i , [ pedr t ł v3&Z^*ISS3& 

'- » H i - L j L sfuzjowanego 
.Leopolja" 

klubu 

17.20 — 17.40 Na szachownicy-
17.40 — 19.00 Koncert Reprezen

tacyjnej Orkiestry P. P„ 
19.00 — 19.20 Rozmaitości 
1920—19.30 Adagio ma non trop-

po z kwartetu myczkowe-
go Beethovena op. 18 nr. 6. 

19.30 — 19.55 Bery 1 bojki śląskie. 
19.58 — 20.00 Sygnał czasu. 
20.00—20.30 Stuchowilsiko pogodne. 
20.30 — Koncert popularny. 
21.10 — 21.25 Kwadrans literacki. 
21.25 — 22.00 Dalszy cfa« kon

certu. 
22.00 — 22.15 FeUeton. 
22.15 — 22.35 Komunikaty oraiz 

program na dzień następny 
w Jeżyku franc. 

22.35 — 23.00 Komunikaty PAT. 
23.00 — 24.00 Muzyka taneczna. 

Konlgwutserhauen, niedziela 1638. 
9.00 Naboeeńtswo. 
10.50 Fultograłja. 
11.30 Koncert giramoł. 
12.30 Listy z woijny poległych żoł

nierzy. 
13.00 Koncert. 
14.00 Program dla młodztezy. 
1530 Recital pieśni O. JSkeltnsa. 
16.30 Muzyka kameraJna. 
18.00 Dobrzy ludzie — odczyt. 
18.50 Dr. Kairke: „Nasi umarli w 

obcej ziemi". 
19.15 Audycja literacka. 
20.00 Koncert syimfontazny •— 

nast. komunHc. 1 fuJtoprafJa. 

Warunek. 

Ona i 
ale 

— Zostanę pańską 
pod warunkiem, te 

TEATR MIEJSKI. 
" 0 godz. 4 po południu po cenach znito-

„Honor m a r y n ^ ^ i r a E f r o s < 

nie po 
iacej każni". f̂fc,' 
e panie, i s ^ A i , 

„to rzecz ^ j * ^ I luno o godz. 8.30 wieczorem .Dzielny 
> 0 l̂Sa W e i k " « rewelacyłna rewja wojenna, ka-

S atyra wojny, podług głośnej powieści Ja 
' Haska, w reżyserii i inscenizacji Leona 

nad sobą. ^ i , Ja. ^ główną kreuje Michał Znicz. De 
ednego syna.... A * K. 
iou sięgnął rę^At^o 0 

fc^^etna sztuka Watters'a 1 Hopkims*a ^ r -

Mackiewicza. 
godz. 4 po południu po cenach popular 

wydobył bro 
ył na stole. $ n, 
iozoya powiek** do nabycia w kasłe saonawłań w kwla-
adością. J ̂  a , w T Moniuszki 2, od 10 ™«> d o 7 w* 6-
ia l oficerowi* 3 
ejsc I po złożen>y 
- 1 " • f" i.y 
\o ukłonu, z ° s l 

przerwy. 

er leżał na sl^ | S » , 
nr oku, płynął 
, wytężając ^ 

TEATR KAMERALNY. 
ponJe-

komedła 
x ReJewdcz-aem-

,. k^Jwą ' w niedziele wieczorem oraz w 
iou przeszedł , t M f J o c e n a c n najniższych doskonała t 
ów. Ręce m Y . ^ S , * 0 * ^ r . Julja Szabo" 
w krtani . Lą»&l tf-
odgłos atrzału- ; ' t i J j^e Po południu po cenach Bajnttazych I 
my zbyt Łwar" f^^k po południu po cenach zniżonych re 

\- r* s-rtuka L Franka J(a<rol 1 Anna", 
ł I uchylił d r z * * & pod reżyseria L ZbuoMego wesoła 

;>Pa Dymowa autora granego w Łodzi z 
fC"1 dowodzeniem „Śpiewaka własnej niedoli" 

i\ «slatniel 

Tłum. I 

5* 

1* 

niedziele dwa raizy 1 w poniedziałek 
^ kolorowa komedio-opera J. N. KamM-

•^ronx.Express". 

TEATR POPULARNY. 

sskiego „Skalmieirzank!!". Bedzla to ostatnie nie 
dzielne powtórzenie tej przeplatanej tańcami I śple 
wami wesołej sztuki, która odniosła ogromny suk 
ces artystyczny. 

W czwartek premjera popularnej czarodziej
ski ] bajH-ferJi dla dzieci „Kopciuszek". Reży-
setuje L. Zbuckl. Tańce układu St. Zaborskiego. 
Barwne dekoracje E. Pietkiewicza. 

TEATR OPYEROWSKL 

W sobotę I w niedzielę dwa razy wesoła, u-
rozmaicona tańcami i śpiewami proletariacka ko
media W. Katajewa „Kwadratura koła". Reżyse
ruje St. Debicz, 

WIEDEŃSKI BALET KRATINA. 
Do Lodzi przybywa na Jeden gośctoiy występ 

słynny balet wiedeński Kratfaia, cieszący słe za
granicą nlebywałem powodzeniem. Balet ten po
chodzi ze znanej na całym świecie szkoły tanecz
nej Hellerau-Laxenburg, której zadaniem Jest sze
rzenie kultury ciała kobiecego w najszerszem zna
czeniu tego stówa. Balet Krartitna składa sł« c 9 
wspaniale zbudowanych tancerek, wyrózrteijących 
sl* nietylko nieprzeciętną urodą, lecz również nie 
bywałym kunsztem tanecznym, wzbudzającym 
największą sensację w stolicach Europy. W pro
gramie kilka wystawnych panrtomin, charaktery
styczne parodje 1 wstrząsająca kompozycja tamece 
na „De Profundts" stanowiąca szczyt sztuki cho
reograficznej. 

Wieczór tern odbędzie się w salt FłhammonJI w 
środę, dnia 27 b. m. o godz. 8JO wieczorem. 

mianem aeroplanem przez Atlantyk do 
Nowego Jorku 

Jutro odbędzie słę w sałl FU harmonii zapowie 
dziany 3-ci Poranek Symfoniczny z udziałem do
skonałego skrzypka Aleksandra Kantorowi cza. W 
programie ulubiona symfonja Kalumikowa, uwer
tura Żeleńskiego „W Tatrach" ora* koncert 
skrzypcowy Mendelssohna. U pulpitu kapeLmt-
sfcreowskłego stanie Bronisław Szulc. Początek 
o godz. 12-ej w południe. 

JUTRZEJSZY WIECZÓR RENTGENA I NOWIC
KIEJ. 

Jak Już podaliśmy Jutro punktualnie o godz. 6 
weczortm odbędzie się w sali Fflharmonji wesoły 
wieczór pieśni I tanga z udziałem ulubieńca pu
bliczność Mairjana Rentgena oraz Stanisławy No
wickie! znakomitej artystki teatru „Morskie Oko" 
bezkonkurencyjnej wykonawczyni 1 mistrzyni tan 
ga. W program!* najnowsza szlagiery „Morskie
go Oka". Sądząc c« sprzedaży błetów wieczór 
ten będzie się cieszył oibrzyrrnm powodzeniem. 

DYŻURY APTEK. 
Dziś dyżurują apteki: F. Wójcickiego, 

Napiórkowskiego 27, W. Danielecklego, ul. 
Piotrkowska 127. Unickiego, Wólczańska 
37. J. Hartmana, Młynarska 1, J. Kahana, 
Aleksandrowska 81. fo* 

] ZYCIE EKONOMICZNE. [ 
NOTOWANIA ZŁOTEGO 

ZAGRANICA. 
Londyn 43.47, Wiedeń czeki 

79.54 _ 79.82, Zurych 57.75, 
Berlin 46.70 — 47.10, Berlin wy 
płata na Warszawę, Katowice i 
Poznań 46.75 — 46.95. 

GIEł DY ZAGRANICZNE. 
Londyn, Notowania końco

we: Nowy Jork 4.87.51, Holan-
dja 12.08 11/16, Francja 123.88, 
Belgja 34.87 i ćwierć, Włochy 
93.15, Niemcy 20.38 7/8, Szwaj
caria 25.12 7/8, Danja 18.20 3 8, 
Szwecja 18.14 1/8, Norwegja 
18.20 5/8, Wiedeń 34.66, War
szawa 43.47. 

Paryż. Notowania końcowe: 
Londyn 123.88, Nowy Jork 25.41 
Szwajcarja 493.00. 

Gdańsk, Notowania w guide 
nach gdańskich: 100 złotych 
57.47 — 57.62, czek na Londyn 
25.00 I pół, telegraficzne wypła 
ty na Warszawę 57.44 — 57.59 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 22.11. Zamknięcie 

Amerykańska: styczeń 9.41, lu
ty 9.42, marzec 9.49, kwiecień 
9.50, maj 9.56, czerwiec 9.56, l i 
piec 9.62, sierpień 9.61, wrzesień 
9.61, październik 9.61, listopad 
9.41, grudzeń 9 40, loco 9.76. 

Liverpool, 22.11. Zamknięcie 
Egipska: styczeń 14.11, marzec 

14.28, maj 14.53, lipiec 14.69, 
październik 14.46, loco 14.90. 

Nowy Jork, 22.11. zamknię
cie. Amerykańska: loco 17.55. 

Kontrakty południowe: sty* 
czeó 17.48 — 17.49, luty 17.61, 
marzec 17.75 — 17.77, kwiecień 
17.87, maj 18.01 — 18.02, czer
wiec 18.07, lipiec 18.14, sierpień 
18.18, wrzesień 18.18, paździer
nik 18.18, grudzień 17.33 —. 
17.34. 

Nowy Orlean, 22.11. zamknię
cie. Amerykańska: styczeń 17.43 
marzec 17.71, maj 17.96, lipiec 
1.05 — 18.08, październik 18.05 
— 18.06, grudzień 17.29 — 17.30. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa. Tranzakcje na, 

srieldzie zbożowo - towarowel 
za 100 kljf. fr. st. Warszawa. — 
Ceny rynkowe: Żyto 25.50 — 
26, pszenica 40 — 41, jęczmień 
na kasze 25 — 26, browarny 
27 — 29, owies jednolity 25 
— 25.50, groch polny jadalny 
37 — 42, rzepak 75 — 78, mąka 
pszenna luksusowa 72 — 75, 
mąka pszenna 4/0 62 — 66. żyl 
nia pg. typu przepisowego 39^< 
40, otręby pszenne szale 21 —i 
22, średnie 1.50 — 18, żytni© 
14.75 — 15, kuchy lniane 44 — 
45, rzepakowe 33.25 — 34.25.— 
ObroU małe. Usposobienie spo 
kojne. 

Waluty, dewizy i z łoto. 
DEWIZY COKOLWIEK MOC

NIEJSZE. 
Zapotrzebowanie na dewizy 

na jfiełdzie walutowej było w 
dalszym ciągu 

bardzo małe, 
wskutek tego. iż nabywcy ogra 
niczali się do zakupywania 
przeważnie tylko koniecznych 
do notowań ilości Obroty do
larami eotówkowemi St. Zjed
noczonych dokonywano po kui 
sie niezmienionym, utrzymała 
się także większość dewiz, jed 
nak mimo nielicznych zwyżek, 
poprawa tendencji uwidoczniła 
sie w tern, iż ani jedna dewiza 
nie poniosła najmniejszej stra
ty. Wyżej ceniono I płacono za 
dewizy na Londyn o 1 srr. i na 
Włochy o pół gr., a także rzad
ko notowane dewizy na Buda
peszt o 10 gr. Po kursach do
tychczasowych zawierano trai. 
zakcje pozostałem! dewizami 
na Belgję. Nowy Jork, Paryż, 
Pragę. Szwajcarię I Wiedeń. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE 
PRZEWAŻNIE UTRZYMANE. 
ZMIENNA TENDENCJA DLA 

LISTÓW ZASTAWNYCH. 
Dział papierów państwo

wych odznaczał sie tendencją 
spokojną 1 naogól utrzymaną, 
nawet ruchliwe zazwyczaj po
życzki przemysłowe po drob
nych wahaniach szybko wróci
ły do cen dotychczasowych, 
najmniejszych zaś zmian nie 
wykazywały kursy 5 proc. 
Poż. Konwersyjnej i lłsłów za
stawnych oraz obligacyj ban
ków państwowych. Wyjątek 
stanowiły tylko 6 proc. Poż. 
Dolarowa, która poniosła mini
malną stratę 1/4 proc. oraz co
kolwiek niżej notowana w sto
sunku do dawnego kursu o 25 
gr. 5 proc. Poż. Konwers. Ko
lejowa. Drobne te różnice nie 
miały jednak żadnego Istotne
go wpływu na tendencję w tym 
dziale. Prywatne papiery loka 

cyjne zakupywano chętniej, n i l 
dotychczas zawsze jednak w 
iilościach nader ograniczonych 
i po cenach kształtujących się 
pod wpływem przygodnego 
stosunku podaży do popytu. 
Nie był też układ tych cen jed* 
nolity. Zniżkowały jeszcze 0 
10 gr. 4 I pół proc. 1. z. ziem-< 
skie i o 25 gr /8 proc. m. War
szawy, po wyższym natomiast 
kursie obracano 8 proc 1. z< 
Tow. Kred. Przem. Polskiego a 
pół procentu. Utrzymały się 
przy niezmienionych kursach 
5 proc. 1. z. m. Warszawy i 8 
proc. m. Łodzi. Z obllgacyj 
miejskich zawierano chętnie 
tranzakcje 6 proc. Poż, Korrwer 
syjną m. Warszawy po kursie 
o 75 gr. mocniejszym. 

AKCJE ZNIŻKOWAŁY. 
Wobec niezmiernie małego^ 

zainteresowania 1 popytu ogól
ne rozmiary obrotów na gięły 
dzie akcyjnej 

uległy poważnej redukcji. 
Nawet skwapliwie zazwyczaj 
nabywane papiery nie mogły 
zupełnie znaleźć nabywców i 
pozostały bez tranzakcyj i bea 
notowań, te zaś które z ociąga
niem się zakupywano poniosły, 
przeważnie dalsze dotkliwa 
straty. Z akcyj bankowych ob-< 
nlżył sie o 75 gr. Bank Polski 
Bez zmiany utrzymał się Bank 
Zw. Sp. Zarobkowych. W dzia
le akcyj elektrycznych notowa 
no Elektrownię w Dąbrowie 
bez kuponu za rok 1928 warto
ści 8 proc. Z akcyj cukrowni* 
czych silnie zniżkowały o 3 zł 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru, słaŁ 
sze też były akcje kopalniane 
Warsz. Tow. Kop. Węgla o 1 
z!.. W grupie metalurgicznej 
obracano tylko Lilpopem po 
kursie niezmienionym i Mo-
drzejowem po kursie niższym 
o 25 gr. Z Innych działów inte
resowano się tylko spożyw
czym, gdzie jednak znów 1 iX. 
stracił Haberbusch. 
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KAPRYS KSIĘŻNEJ 
na ekranie: „Palące". 

Trzecia z rzędu polska prem 
jera ekranowa w Łodzi, „Grzesz 
na miłość" naogół, zastrzegając 
się co do niektórych punktów, 
należy do udanych. 

Scenarjusz wykazał, ie moż 
na z powieści psychologicznej, 
jaką jest „Pokolenie Marka 
Swidy" Andrzeja Struga, wy
kroić film o zajmującej akcji, 
niestety jednak konstrukcja o-
brazu została nieskoordynowa
na, wskutek czego treść jest 
„rozstrzelona". 

Debiut reżyserski p. Krawi-
cza (wkrótce zobaczymy jego 
drugi obraz — „Szlakiem hań
by") przyjąć 

należy z uznaniem. 
Zwłaszcza takie sceny, Jak 

wesele i sen pozwalają stwier
dzić, że filmowi polskiemu przy 
był inteligentny reżyser. 

Doskonale wypadły również 

tak świetnego motywu filmowe-
go, jakm są szyny. 

Pochwały bez zastrzeżeń na 
leżą się operatorowi in i . Gwiaj 
dowskiemu za jego zdjęcia, nie
zwykle czyste, efektowne, za u-
miejętne ustawianie aparatu, za 
świetne zbliżenia, a zwłaszcza 
za odtworzenie uroku polskie
go krajobiazu górskiego. 

Wśród wykonawców wyro i 
nia się p. Batycka, obdarzon/ 
fotogeniczną urodą 

Setną kobiecego czaru, 
ej świetne warunki zewnę« 

trzne przyćmiły blask właści. 
wej bohaterki filmu, Smosarskiej 
która tym razem gra i wygląda 
nieszczególnie. 

Tadeusz Wesołowski, skąd
inąd świetny i miły aktor tea
tralny, nie nadaje się do filmu. 

W epizodycznych rólkach wy 
suwają się na pierwszy piani 

sceny batalistyczne — walki sa- (Maliszewski, Świerczewska, Ja4 
molotów yr powietrzu. 

Natomiast końcowa scena za 
trzymania pociągu przez boha
terkę nie wywołuje odpowiednie 
go efektu. Nie wyzyskano pędu 
lokomotywy, nie wyzyskano 

kówna, Dominiak i Kobusz. 
Summa summarum — ,,Grze 

szna miłość" w porównaniu a 
zeszłoroczną kreacją „Sfinksa" 
— „Tajemnicą starego rodu" je»( 
krokiem naprzód-
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Zbrodnicze życie dwóch urzędników. 
Od szeregu miesięcy dokony 

wano w Berlinie zuchwałych nie 
zmiernie napadów, których o-
fiarą 

padały przeważnie banki. 
Policja odrazu zdała sobie 

sprawę że ma przed sobą nie
zmiernie sprytnych i wyrafino
wanych złoczyńców, wytężyła 
zatem wszystkie siły, aby jak 
najprędzej ich ująć. Mimo jed
nak zmobilizowania całego apa
ratu wywiadowczego, dopiero o-
becnie zdołano rzezimieszków 
pochwycić. Odkrycie to miało 
przytem posmak wielkiej sensa
cji. Oto bowiem okazało się, że 
tymi włamywaczami są 36-letni 
Alfred Brandlmayer i 32-letni 
Robert Seitz, obaj ludzie 
c uniwersyteckicm wykształce

niem, 
.ttrzędnicy pew.nego prywatnego 
przedsiębiorstwa asekuracyjne
go-

.Brandlmayer i Seitz nie po
rzucili skromnej posady urzędni
czej, chcąc zachować pozory i u-
krvć pod maską solidności praw 
dziwę swe i zbrodnicze oblicze. 
Niebawem jednak mimo zacho
wanych przez nich środków o-
Stroźności zwrócono uwagę, iż 
obaj urzędnicy 

prowadził] życie nad stan. 
bywali w eleganckich lokalach, 
gdzie wydawali znaczne sumy, 
grali wysoko w karty, ubierali 
się bardzo elegancko itd. Nadto 
żona Brandlmayera nosiła od pe 
wnego czasu wspaniałą biżuterję 
tłumacząc sję przed znajomymi, 
że jest to tvllvo — udatna imita
cja.. 

Policja zainteresowała się ty
mi panami i niebawem doszła do 
rezultatów rewelacyinycb Oto 
oni właśnie byli sprawcami zu
chwałych włamań, a podczas re
wizji znaleziono u nich 
cały arsenał nowoczesnych na

rzędzi, 
służących do uprawiania tego 
,.zawodu". 

ii n i i i i e p i i 
Rabunek klejnotów olbrzymiej wartości. 

Włamanie, noszące znamię 
rzadkiej zuchwałości, zdarzyło 
się onegdaj w biały dzień na je
dnej z prvncypalnych ulic Buka
resztu. Oto — jak donosi prasa 
bukareszteńska — gdy jubiler 
Stratulat po przerwie obiadowej 
wrócił do sklepu, zastał tam 

okropny nieład. 
Wszystkie gablotki były roz

bite, a co najcenniejsze precjoza 
zniknęły. Złodzieje mus eli być 
znawcami gdyż pozostawili wszy 
stkie, wspaniale nieraz wykona
ne imitacje. Zarazem zapomnie
l i też zabrać swe precyzyjne 
przyrządy. Sposób włamania 
przedstawia zagadkę dla policji. 
Wprawdzie w podłodze sklepu 
widniała 

Racjonalne odżywianie — 
fundamentem sił fizycznych i duchowych. 

Podsłuchane. 
— X — 

MIŁOŚĆ, 
— Proszę mi nigdy n*e mówić 

0 kobiecej miłości. Jedyna ko 
bieta, która mnie rzekomo ko
chała, unieszczęśliwiła mnie, wy 
.chodząc zamąż. 

1 — Za kogo? 
— Za mnie. 

SZCZĘŚCIE. 
— Czy to prawda, że twój 

pies kogoś ugryzł? 
— Na szczęście moją żonę. 
— Ty to nazywasz szczę

ściem 
— Naturalnie, pomyśl tylko, 

llebym musiał zapłacić odszko
dowania, gdyby pies ugryzł ko
goś obcegol 

NA PERYFERJACH. 
Z za węgła wypada późną no 

rą zadyszany mężczyzna 1 zapy
tuje samotnego przechodnia: 

— Czy nie widział pan po 
drodze posterunkowego? 

— Nie, nie spotkałem żadne
go policjanta. 

— W takim razie dawać tu 
zegarek i pieniądzel 

Praca postępn zaznacza się 
we wszystkich dziedzinach, lecz 
robj się stosunkowo bardzo nie 
wicie rla najważniejszych pod
staw naszego życia, odżywienia 
i środków żywności 

Tymczasem zaznaczyć nale
ży, że od racjonalnego odżywia
nia są zależne bezpośrednio siły 
fizyczne ; duchowe i że staje się 
stąd kweslją niezwykłej donio
słości podtrzymać jedne i drugie 

umiejętnym doborem 
odpowiednich pokarmów. 

Rola pokarmów jest jasna: 
przyjęte przez żołądek, przero
bione przt z soki żołądkowe do
stają się do organizmu, zasdauc 
organy zużyte procesem życio
wym. Podtrzymując siły czło
wieka, wytwarzają jednocześnie 
w organzmie niezbędne dla ży
cia ciepło I czynią organizm zdol 
nym do wykonywania cudow
nych jego funkcyj. 

Jakkolwiek szerszy ogół zda 
ie sobie z tego sprawę, spotyka 
my się na każdym kroku z cle-
mentarnemi przekroczeniom- te 
go prawa. 

Zarówno dzieci, jak i dorośli 
pochłaniają pokarmy 

nie żując ich należycie, co nie
słychani? utrudnia proces tra
wienia. Ponadto przyjmuje się 
podczas jedzenia wielką \oM zi 
mnych napoiów, co jest ogrom
nie szkodliwe dla żołądka i 
w.ześnie) cz) późnej odezwać 
się musi w przykrych następ
stwach dla zdrowia. 

Czas jakiś mniemano, ie dla 
racjonalnego odżywiania się wy 
starczyć może określona ilość je 
dnostek pożywnych, tak zwa
nych kaloryj. 

Zarysowało się coś w ro-

W obronie żołądka. 
Jzaju unormowanego pożywię- do wojennych namiastek, 
nia. opartego na wystarczającej fałszowania wypieku pieczywa, 
ilości kaloryj. Okres wo;nv świa mleka, używania nieodpowied-
towej, ijdzie niemal wszędzie o- nich gatunków mięsiwa w wy
pierano pożywienie na minimal- robach wędliniarskich i t. p in
nej ilcsci tych kaloryj, do wiódł. nvch odstępstw od normy przed 
niezbicie że podobny system 

nie jest racjonalny, 
gdvż organizm wymnrja przede-
wszystkiem przyjmowania po
karmów pod rozmaiłem' posta
ciami, ponadto pokarmów dobre 
go gatunku i smacznie przyrzą
dzonych. 

W czasach normalnych nie 
są to rzeczy trudne do urzeczy
wistnienia C hr dzi tylko o to, by 
panie domu zechciały tej kwe-
stjl poświęcić wiece) uwag: i >.za 
su, w słusznem zrozumieniu, że 
od dobrej i starannie prowadzo
nej kuchni zależy zdrowie wszy
stkich domowników. 

Czasy braków środków poży 
wienia, jakie w czasie wolny za 
znaczyły się niemal wszędzie, 
zwłaszcza w miejscowościach o-
kupowanych przez wojska nie
mieckie, a zatem i u nas pn,y 
zwyczaiły dostawców 

wojennej. Aczkolwiek norma ta 
została już rzekomo przywróco
na we wszystkich rodzajach^po-
karmów. 

chęć zysku 
dostawców, przyswoiona w dłu
gim okresie wojennym, dziś jesz 
cze zmusza do baczniejszej u-
wagi. 

Trudno ująć w ramach krót
kiego sprawozdania wartość i 
konsystencję wszystkich środ
ków żywności. Ograniczymy się 
do rozpatrzenia dwóch podsta
wowych szczegółów kuchni do 
mowej: masła i mleka. 

Masło niestety spotykamy 
bardzo często fałszowane, a je 
dnym z najbardziej rozpowszech 
nionych sposobów fałszowania 
jest dodanie wody do masła. Dla 
wprawnego oka i smaku jest zu 
pełnie łatwo stwierdzić nadmiar 
wody w maśle. 

-Vx 

Triumfy polsk ego śpiewaka w Ameryce. 
Pisma o Adamie Didurze. 

Pisma nowojorskie entuzjasty 
cznie witają Adama Didura, za
angażowanego przez Metropoli
tan Opera Company. Dziennik 
polski „Nowy Świat" pisze: 

„Jest to bodaj jedyny sławny 
artysta polski, którego sława nie 
odgradza od swych braci; jedy
ny może śpiewak polski w Me
tropolitan, który zawsze miał 
chwilkę wolną dla gości z Polski 
dla wychodźtwa i sprawy pol
skiej. Nic też dziwnego, że Polo 

nja ukochała go 
serdecznie i szczerze". 

Inne pisma polskc-amerykań 
skie omawiają szanse Adama Dl 
dura objęcia kierowniczego sta
nowiska w jednej z pierwszo
rzędnych oper Ameryki. 

W arykułach wysuwane są 
takie atuty, jak wyjątkowa kul

tura tego artysty, energia, takt, 
] ogłada towarzyska, znajomość 
języków i t. p. 
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Znacznie trudniej jest spo 
strzec w maśle domieszkę inne. 
go tłuszczu lub mąki Staje si< 
to widoczne dopiero przy tak 
zwanem „klarowaniu" masła w 
postaci szumowin i krupek. 

Mleko, produkt najważnluj-
|szy w gospodarstwie, podlega 
licznym sposobom fałszowania. 
Dolewanie wody jest z tych spo 
sobów na*prostszym, lecz naju-
jemniej wpływającym na konsy
stencję mleka, które traci swojo 
własności pożywne. Wobec te
go, że mleko stanowi ważny pod 
stawowy pokarm dla dzieci, cho 
rych j rekonwalescentów, jest 
rzec/ą konieczną zwrócić na ten 
szczegół t:*v?gę. 

Zgoła karygodny jest zwy
czaj sprzedawców 
dosypywania dwuwęglanu sody 
do mleka dla zapobieżenia, by 
nawet stare mleko się nie „zwa-
rzyło" przy gotowaniu. 

Zagranicą jest przyjęte pastę 
uryzowame mleka przed sprze
dażą, t. j . ogrzanie mleka syste
mem Pasteura dla wygubienia 
zarazków Jest to jednak za
bieg, który wykonywać należy 
bardzo umiejętnie, by nie u-
mniejszyć wartości mleka. 

Wobec tego, że system ten 
u mis jeszcze nie został powsze 
chnie wprowadzony, należy pa 
miętać o tern, że mleko nie mo
że być spożywane w stanie su
rowym, a musi być przegotowa
ne. Czynność tę należy wykony 
wać szybko, na dobrym ogniu, 
bacząc, by nie wykipiało. Wol
ne gotowanie mleka na blasze 
kuchennej, praktykowane z le
nistwa, by nie doglądać go w 
czasie kipienia, szkód*; warto
ści ootywnei mlek*. 

wybita dziura, j 
ale o tak małych rozmiar'1* 
nawet dziecko nie mogloty 
przez nią przecisnąć. »• 
nie jeden z włamywaczy* 
sposób był już ukryty w " 
dał się zamknąć, a P° r0" 
zaś podawał łup swym '° 
szom w piwnicy, poczew 
się znowu, a dał drapaka1 

ro wtedy, gdy jubiler wyw 
ulicę po policję. Jakby n|J 
ny, włamywacz zamiasi *J 
wanych klejnotów, w niw" 
pudełkach pozostawił 

banknoty po iOOi 500l« 
Policja podejrzewa 0 *?| 

trzowskie włamanie dwójU 
chów, którzy niedawno "jjj 
więzienia buk aresztuj 

gdzie odsiadywali karę j 8 l 
manie się również do i""! 
Jubiler Stratulat poniósł 
dę wartości 8 miljonów 1* 

C l 
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Raquel Meller pr*e 

ko producentom 
filmowym. 

Niedawno dopiero 
się przegraną proces, k m 
toczyła Brygida Heim £ 
Jeszcze echa tego za j^ 
zamilkły, a już nowa aferl 

muje wiecznie 
żądną sensacji oubUcz"0! 
Oto rozpoczęta słyiinjij 

waczka kabaretów 1 

RaqucJ Meller proces ł I 1 i 

to; eaczeint: Fcsaclszek ProbsŁ. Odbito na własnej maszynie rotacyinej 
przy ulicy ZawadzJ*i~« nr. 3, 

która wykręciła „FiolK\jt 
skie" 1 „Paris girls"- ;1 
tria podłoże następującej 
Raquel Meller przy 
laniu filmu „Pariis-girls 
stalowała, że producen*^ 
czyli do tego obra/u n l j 
fragmenty „Fiołków Jj 
skich". w których Reqi»j 
ler grała główną role-^ 
rzona tern, zaskarżyła 
centów. Oni jednak t f l ^ 
się, że aktor filmowy Pjfł 
jacy gaże za pewna 
cy 1 to gażę często 
ważną, nie powinien 
bie pretensji, w jaki s „ 
ducent pracę jego zużsH 
bowiem oprócz kosztoi 
zanych z produkowani 
nosi 1 ryzyka powiuMl 
być w prawie zapłacoflfj 
siebie zdjęcia zużyć 
gdy będzie uważał za & 
ne. W 

Nie y/l ad orno, komu safl 

zna słuszność. 
- X -

Co nas po pracy rozw 
Wieczorne rozrywki t 
Teatr Miejski: — Młra E M * 

Dzielny wojak Szwejk. 
Teatr Kameralny: — Dr. id* 

po pol, Karol i Anna . 
Teatr Popularny: — SkflJ 
Teatr Geyerowskl: — K 

koiła. 
Filharmonia: — 
Cyrk: — Wielki program. * T 

o zodz. 8.30 j 
Mlelska Galeria Sztuki - W 
Apollo: — Tempo, tempo I ,| 
''<*./ «> t «1/ t 
Bajka: — Szecherezada. 
Caslno: — Grzeszna miłość. 
Czary: — Klub czaniej reJd- \̂ 

" 1 ? «ean<ó* o gnd? * J 
Corso: — Rycerz bez skazy- ^ 
'-'•erwszy «ean> 4-ta n < ' a ' n l

u J 
Capltol: — Biała księżna 
Grand Kino: — Włezaen i t o 

Heleny. 
Luna: — Ostatf syn. 
Mimoza: — Przedwiośnie. J 
Oświatowy: — Rosłta, dla $ w 

Walka o złoty róg. jl 

Odeon: — Slim. f 

Palące: — Kaprys książęcy-
Ra|: — Bramka potępieńców-
Resursa: — Jarmark miłość'-
Splendtd: - Statek komedia" 
Film dźwiękowy. . 
Spółdzielnia: — Dama poó & 
Wodewil: — Rycerz bez ska"' 

Zachęta: — Zagłada Rosji. 
Początek seansów o godzi8 

W I \ ' "JEM W 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 7.08. 
Zachód — 15.38. 
Długość dnia 10.58. 
Ubyło dnia 8.35 
Tydzień 47. A 

PodstĘ 
p Berlin, 25. 1 

•fcha"). - Ca 
jMecka zatniesz 
«nleukry wanerj 
Wiadomość o nc 
Y K°rfantego 
a o ^ i oolskiemu 

Jak wiadom 
fstał rozwiąże 
* dekretem Pr 
^pospolitej. 1 
W l e ' u wichr?vci 

™etykainośc 
, Obecnie Ki 

do sądu 
polskiemu 

i djet poselsk 
T 0 2 ^ązanla sej 

Według w y 
PO Przez Koi 
A d e l o m pis 
Je chodzi mu c 
° ^ r o k . że rc 

I . Jest nie 
n |e obowiązuj! 
Spisania 

Cała 1 

ponc 
termh 

htrvgi £ 
Przeuwk 

Hm K A R A 

W h zastępca 
do Berlina, 

Citu j rnłeniu 
. j k o zawarch 
^ ° w v hkwida 

Zwy 
z 

jgN. Jork. 24. 
u/.o nicszczęśl 
^Klernu uległ L 

potwierc 
^, Jak się oka 
tik . e Podczas 
g°]C2vkI. Jes 
^ ^ o ^ z a n i M y 

^erwsze 

Za wydawnictwo odpowiada: Władysław Stypolk" 
Z i redakcie odpowiada: Roman FormaiulU 


